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Meldunek

młodzieżowych brygad
Krakowskiej Wytwórni
Sygnałów Kolejowych
W walce o realizację zadań

produkcyjnych Planu 6-letnie-

go przodujące miejsce zajmu
ją w woj. krakowskim mło
dzieżowe brygady z Krakow
skiej Wytwórni Sygnałów Ko
lejowych.

Młodzieżowcy z brygady
im. Raymonde Dien zameldo
wali już w pierwszych dniach
br. o przystąpieniu do reali
zacji swych zadań na czwarty
rok Planu 6-letniego, a mło
dzieżowcy brygady im. F.

Dzierżyńskiego zbliżają się
już dó ukończenia zadań trze
ciego roku Sześciolatki.

Brygada im. Raymonde
Dien wykonuje przeciętnie
170 proc, normy. Osiąganie
tak wysokiej normy możliwe

jest dzięki stosowaniu syste
mu trójkowego. Poszczególne
funkcje zostały równomiernie

i planowo podzielone między
6 wykwalifikowanych bryga
dzistów, co pozwoliło skrócić
czas montażu jednego elemen
tu z 8 do 3,5 godziny. Bryga
da lm. Raymonde Dien prze
kracza wysoko miesięczne za
dania i jest wzorem dla in
nych brygad;

Po dłuższych pbsęrwacjach
! doświadczeniach brygada
im. F. Dzierżyńskiego posta
nowiła zastosować w swej pra
cy metodę inż. Kowalowa.

. „Przy zastosowaniu metedy
Kowalowa wzrośnie nasza pra
ca do 220 proc, normy —

mówi brygadier Henryk Kru
pa. W ten sposób jeszcze
szybciej wykonamy nasze za
dania produkcyjne."

Wy£ A Cena 15 groszy
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Jedna z największych

walcowni rur w Europie

Proces szpiegów i tlywerstmiów
nasłanych do Polski przez wywiad amerykański

Dulsze powiały
zwo nione

od miarek i odsypów
WARSZAWA

Najlepsze wyniki w plano
wym skupie zboża w dniu 8
bm. uzyskali chłopi z woje
wództw: łódzkiego, zielono
górskiego i kieleckiego.

W. dniu tym dalsze 3 po
wiaty, a mianowicie Włodawa
w woj. lubelskim oraz Pisz
i Bartoszyce w woj. olsztyń
skim przekroczyły 90 proc,
rocznego planu skupu zboża
1 zostały zwolnione cd obo
wiązku odsypów i miarek.

Łączna więc liczba powia
tów, które zwolnione zostały
od obowiązku odsypów i mia
rek wynosi obecnie 201.

Kryzys rządowy
we Francji

PARYŻ,
Prawicowy socjalista Pi-

neau, któremu prezydent Vin-
cent Auriof zaproponował we

wtorek utworzenie gabinetu,
oświadczył, że nie podejmie
się misji tworzenia rządu.

W środę prezydent Auriol

rozpoczął ponownie konsulta
cje z przywódcami partii poli
tycznych.

już wkrótce

rozpocznie produkcję
Prace przy rozbudowie hufy „Częstochowa4*

KATOWICE

rozbudowywanej hucie „CZĘSTOCHOWA" trwają
prace nad ukończeniem montażu drugiej części

nowej stalowni.

Załogi budowlane dążą do przyspieszenia uruchomie
nia olbrzymiej walcowni rur jednej z największych i

najnowocześniejszych w Europie. Na ukończeniu jest
montaż 3 nagrzewnic nowego i

uje się prace przy budowie siłowni.
wa co najmniej 40 wagonów materiałów budowlanych i

konstrukcji montażowych, które z dnia na dzień zmie
niają oblicze rozwijającej się w szybkim tempie potęż
nej huty.
Zbliża się już dzień urucho

mienia walcowni rur, dla któ
rej wzniesiono potężną halę o

szklanych ścianach, Mccitojra-
ny tu pierwszy w Pofece piec
obrotowy do grzania. wlewków

pozwali na dużą oszczędność
<®asu i właściwe, jednakowe
ogrzewanie materiału.

Projekty wszystkich nowych
hal opracowane. zostały przez
polskich 'inżynierów i' techni
ków. Normy zużytej konstruk-

cjl za metr szieścieińmy i metr

kwadratowy haltacidpcrwiadają
normom wypracowanym przez
fachowców radzieckich, stano-.

wią wzór doskonałego -rozpiąć
ńcweoia. urządzeń i oszczędne
go wykorzystania powierzchni,
hal.

Równolegle z szybkim roz
wojem prac budowlanych, kie-
rowiniotwo huty, przeprowadza
m szeroką skalę zakrojone
szkolenie załogi dla powstają
cych: największych obiektów
huty — walcowni rur i wiel
kiego pieca. Wysuwając spo
śród załogi najzacniejszych
pracowników, kierownictwo

>ie. Na ukęnczeniu jest
wielkiego pfejsa. Kontynu-
towni. Codziennie przyby-

się przyszli wytapiacze, tech-

nicy-etektrycy, mechanicy dla

Wileckiego pieca w hucie „Czę
stochowa". W nowej stalowni,
pot! Olkiem czołowych wy-tapia-
czy: Michała Cencory, Jana
Patery, Mariana Krasińskiego,
Wacława Jurka — przyszli
wytapiaćze stali poznają tech
nikę obsługi pieców ma-rte-

nowskich, aby z nabytym! u-

miejętnośc ia.mil stanąć do pra
cy, gdy w najbliższych miesią
cach uruchomione zostaną na

etępne- piece stalowni.

Nowomlanowany poseł Argentyny
złożył iisiy uwierzyielniające

Frez^entQV(i R. P. Bolesławowi Bimini

śród. :

pracowników,
h-uty skierowało do hut „Jed
ność" i „Batory" ok. 120 ro
botników, a także techników 1

rzemieślników, którzy prze
chodzą tam praktyczne szko
lenie. Przy wielkim piecu ,,B"

'

w hucie „Kościuszko" szkolą

WARSZAWA

Orezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut

przyjął dnia 9 bm. na audiencji posła nadzwyczajne
go i ministra pełnomocnego Argentyny pana Arturo
Leonelo Luduena, który złożył Prezydentowa R. P. listy
uwierzytelniające.
Składając listy tuwierzyteil-

niająee pań poseł Arturo Leo-
nelo Luduena wygłosił nastę
pujące przemówienie:

Współrawccfmctwo indywidoalne w kontraktaey trzody

Mikołaj Worek z Popędzyny:
szioaSc nea B i II Bcwarlal

Maria Bednarska ze Szczakowej-wsi:
5B® szlułc na KB, Ml i IV kwortmS
Z~ł hieni, wymienieni w tytule osiągnęli w

hodowli i kcn-traktacjii trzody Jeszcze wyż
sze wyniki cd podanych przez nas w numerze

wczorajszym, w którym podaliśmy nazwiska

przodujących hodowców z powiatu żywiec
kiego.

Mikołaj WOREK z Popędzyny (pow. bo
cheński), niegdyś wyzyskiwany robotnik

dworski, który z reformy rolnej otrzymał
grunt zapewniający byt jemu 1 jego rodzinie
- napisał sam do naszej redakcji o swym u-

dziale w akcji: kontraktacyjnej. W liście o>b.
Worka czytamy m. in.:

a 7>9 naszej gromadzie kontraktacja szła
’

V z początku opieszale. Aby <jać przy
kład, aby wykazać wahającym się sąsiadom
jakie korzyści płyną z kontraktacji, począ
lem sam w większej ilości kontraktować 1
dostawiać trzodę, a zarazem dostarczać
mleko do zlewni spółdzielczej (w r. 1951

sprzedałem go 1.000 litrów). W ten sposób
przysporzyłom sobie dochodu, a wiem zara

zem, iż produkując na zaopatrzenie kłosi

robotniczej wywdzięczam się najlepiej pań
stwu ludowemu, które dało możność życic
mnie i moim dzieciom, kształcącym się v

Szkotach. Sam zakontraktowałem na I i I
kwartał po 6, a więc razem 12 tuczników
Za moim przykładem, chłopi w Popędzyni.
zaczęli masowo kontraktować trzodę, i obe
cnie gromada nasza ma wykonany plan
kontraktacji tuczników w 200 proc., beko
nów w 130 proc. Na II kwartał wykona
liśmy dotąd 130 proc, planu i postanowiliś
my jeszcze bardziej go przekroczyć.

Pragnąłbym, aby na moich osiągnięciach
w hodowli i kontraktacji wzorowali się
chłopi innych gromad i gmin naszego po
wiatu. Będziemy mogli wtedy wszyscy z du
mą powiedzieć, że w każdej dziedzinie
naszej pracy przyczyniamy się do przed
terminowej realizacji Planu 6-letniego i

wzmocnienia sił naszej Polski Ludowej".
Równocześnie otrzymaliśmy meldunek ze

bzezakowej-wsi, następującej treści:

„Ob. Maria BEDNARSKA, gospodyni
na 1 hektarze, przodująca również w

skupie zboża (300 kg pozaplanowej sprze
daży) która z roku na rok rozwija swą ho
dowlę tuczników — zakontraktowała ńa

II, III i IV kwarta! 1952 r. ogółem 20
sztuk trzody".

- Co mówią te meldunki? Mówią one raz je
szcze, że wierutnym kłamstwem, złośliwym
wymysłem są plotki rozpuszczane przez spe
kulantów, Jakoby hodowla trzody była „nie
opłacalna". Małorolnego chłopa nie stać na

dopłacanie do produkcji — musi więc hodo-

Ob. M. Bednarska przy pracy w swoim

gospodarstwie hodowlanym.

wla być dochodową gałęzią gospodarki 1 jest
taką dzięki pomocy państwa ludowego, co

podkreśla w swym liście również małorolny
ob. Worek z Popędzyny. Meldunki te mówią
Jednak więcej: coraz liczniejsi chłopi uważają
sobie za punkt patriotycznego honoru, by
przodować w tej właśnie gałęzi produkcji,
która jest tak szczególnie ważną w okresie

przezwyciężania naszych trudności gospodar
czych. By przodować w zaopatrywaniu klasy
robotniczej, która wznosi wielkie budowle
Planu 6-letniego!

„Ekscelencjo, PanSe Prezy
dencie!

Rząd mój zechciał wyróżnić
mnie moją nominacją na posła
nadzwyczajnego 1 ministra peł
nomocnego przy osobie Wa
szej Ekscelencji i jestem niez
miernie rad, że mogę przeby
wać w tym szlachetnym kraju.

Byłoby z mej strony preten-
sj.onailne, gdybym elheiał do
rzucić jeszcze coś do tego co

zostało tak ■wżiniośle i wymo
wnie wyrażone przez jego eks
celencję pana prezydenta na
rodu argentyńskiego w piśmie,
które zlecił m: wręczyć Wa
szej Ekscelencji. Pismo to, Par
nie Prezydencie, Jest orędziem
przyjaźni narodu argentyńskie
go i generała Juana Perona
dla narodu polskiego i jego do

stojnego Prezydenta.
Czuję się wielce zaszczyco

ny i dumny z tego, że mogę
reprezentować naród i rząd1 ar
gentyński wobec Waszej Eks
celencji. W misji tej za głów
ne zadanie obieram sobie u-

trzymente 1 rozwój więzów
przyjaźni szczęśliwie istnieją
cych między Rzeczpospolitą
Polską a Republiką Argentyń
ską. Pozwalam sobie też pro
sić, abym w wykonywaniu tej
szlachetnej misji mógł liczyć
na poparcie rządu polskiego.

Niechaj mi wolno będzie,
Panie Prezydencie, złożyć w

ręce Waszej Ekscelencji Uisty
odwołujące mego poprzednika
pana Martin Luis Drago oraz

listy uwierzytelniające mnie w

charakterze posła nadzwyczaj
nego i ministra pełnomocnego
przy jego osobie, jak również
wyrazić me najgorętsze życze
nia pomyślności i wielkości
Rzeczypospolitej Polskiej i

szczęścia osobistego Waszej
Ekscelencji".

Prezydent R. P. odpowie
dział:

..Pan-te- Ministrze!

Przyjmując z rąk pańskich
listy uwierzytelniające, . które

akredytują go- w charakterze

posła/nadzwyczajnego. i mini
stra petodmeonego pnz.y mojej
osobie, miło ml słyszeć, że za

główne zadanie w swej nowej
misji stawia Pan sobie, Panie
Ministrze, utrzymanie i dalsze
zacieśnienie więzów przyjaźni
szczęśliwie istniejących mię
dzy naszymi krajami.

Pragnę zapewnić Pana, że
w misji tej znajdzie Pan ze

strony rządu Rzeczypospolitej
pełne zrozumienie dla wagi,
jaką posiadają dla sprawy po
koju szczerze, przyjazne sto
sunki między narodami nawet

geograficznie odległymi oraz

dla wagi, jaką dla utrwalenia
tej przyjaźni posiada utrzyma
nie T stały rozwój międzynaro
dowej współpracy ekonomicz
nej i kulturalnej. Dlatego też
wszelkie pańskie poczynania,
w tym kierunku zmierzające
mogą liczyć na pełne tl życzli
we poparcie rządu polskiego
jak i moje własne.

Pragnę w końcu prosić Pa
na o przekazanie Jego Eksce
lencji Prezydentowi Republiki
Argentyńskiej mego podzięko
wania za wyrażone uczucia dla
Rzeczypospolitej Polskiej i dla
mnie osobiście, oraz podzięko
wać Panu, Panie Ministrze, za

złożone życzenia".
Przy wręczaniu listów uwie

rzytelniających obecni byli:
minister spraw zagranicznych
Stanisław Skrzeszewski, szef
kancelarii cywilnej Prezyden
ta R. P. minister Marian Ry
bicki, wicedyrektor gabinetu
Prezydenta R. P. Edward Dro-
zdowicz i dyrektor .protokołu
dypComatycznego M in ieterst wa

Spraw Zagranicznych Edward-
Bartol.

WARSZAWA
n nia 10 bm. przed Wojs kowym Sądem Rejonowym

w Warszawie rozpoczyna się proces szpiegów nasła
nych do Polski przez wywiad amerykański: Witolda Bi-

kulicza, Jana Koja, Pawła Griegera, Jerzego Barona i
Alfreda Planety.
Akt oskarżenia podkreśla

na wstępie, że impertatizm a-

merykań&ki, realizując swe

zbrodnicze piany wywołania
■trzeciej wojny światowej, or-

ganlzwije na "terenie Niemiec
zadhodnicii i zachodniego Ber
lina ośrodki wywiadOWćaa.oraz
taw. obozy dła uchodźców, któ
re w rżaczyw-isćcóct służą jako
punkfty oparcia dla werbunku
i nasyłania agentów na tereny
ZSRR, i krajów derhokraejl lu-

I dowej.
W amerykańskiej strefie o-

kupecyjnej Niemiec zachod
nich rozbudowano cały system
kursów dla przeszka,lania zwe>r ■
kowanych agentów na wykwa
lifikowanych szpiegów, dywer-
panćów i terrorystów. Ośrodki
wywiadowcze, występujące
pod różnymi szyldami, wzmo
gły w ostatnim czacie masowe

werbowanie agentów •! przerzu
canie Ich na teren Polski. A-

genci ci werbowani są przede
wszystkim wśród przestępców

^degenerowanych wyrzutków
szukających schronienia w

■państwach kapitalistycznych, a

przede wszystkim na terenie
neoh-itterewskiich Niemiec.

M. in. w okresie od kwiet
nia do końca października
1951 r. podczas usiłowania
nielegalnego przekroczenia
granicy zostali zatrzymani Bi-
kultoz, Koj, Grieger, Baron i
Planeta — wysłani do Polski
w celu prowadzenia szpiegost
wa i dywersji.

Oskarżony Witold Bikulicz
— były andereowiec i notory
czny" kryminalista, wielokrot
nie karany za» liczne kradzieże,
został zwerbowany do roboty
szpiegowskiej przez ketpitana
wywiadu amerykańskiego w

nw.iu 1947 r. w czasie, gdy
oopywał karę za kradzież w

więżieńiu’ w Schweebisch-HaM

(Niemcy aachcdnie).
Po podpisaniu Ołdipewiednie-

go zobowiązanie Bikulicz otmzy
mał szpiegowskie zadanie roz-

pnacowywanta m. in. potoktego
lotnictwa <i 8 czerwca 1947 n.

został dołączony do grupy od^

syłanych do Polski więźniów
i 5V ten sposób prźerzńinóny do

kraju. Bitolicz w grupie więź
niów został odstawiony do wię-
zdenta w Cieszynie, a po zwol
nieniu, które nastąpiło w®
wrześniu 1947 -r. przystąpił do

zleconej mu roboty szpiegow
skiej.

Oskarżony zestal .poinformo
wany, że w wypadfe dekon-
epin&ęji na terenie Polski , wi
nien starać się przedostać do

-.Berlina zachodniego i w Jakisn-
j koliwlek posterunku żandarme

rii MP zigłośić się do oficera ■
wywiadu amerykańskiego CIC,
ipodojąc. swój numer rozpoz
nawczy,

Podózae pobytu- w Polsce
: BikiuJiciz .zebrał- zCererte mu

prze® wywiad amerykański da-
re szpćegowskte ■dotyczące
Wojska" Polskiego i przemy
słu, po czym w dniu 5 marca

1951 r. ntelegaCnte przekro
czył granicę, udając się do za-■
chodniego sektora Berlina,
gdzie i
kontakt z oficerem

Po. przesłuchaniu. w siedzi
bie wywiadu amerykańskiego
w Zehlendcrtie Bikiulioz. został

skierowany do punktu dla ob
cokrajowców w Berlinie. —

Punt ten służył wywiadowi a-

merykańskiemu do werbowa
nia agentów spośród przeby
wających w nim przestępców
zbiegłych z PoJski.' Bikpkicz
zetknął się tam ze wepółeskar-
żonym Jenem Kojem.Ćtek. Koj, .również notorycz
ny kryminalista, kilkakrotnie

karany za pijaństwo, awantur-
rtictwo i ^kradzież; zbiegł z Pol
ski w sierpniu 1949 r. do Ber
lina zachodniego, gdźi® prze®
policję zEctednió - niemiecką
został skierowany do punktu
dta obcokrajowców.

W stycżniiu 1951 r. Ko) zet
knął się ż placówką wywiadu
amerykańskiego, zamaskowa
ną szyldem instytucji udziela
jącej "pomocy „uchcdźcom" e

Polski. W tym ośrodku szpie
gowskim oskarżony został

szczegółowo ,przesłuchany
przez pracowników wywiadu
amerykańskiego Puka, „Stefa
na" i „Artura".

Koj skontaktował -również 2
Pukiem i „Stefanem" wsipół-

oskarżonego Bikulicza, który
przekazał im 6zereg szipiegcw-
skióh informacji dotyczących
Wojska Polskiego i przemysłu.

W kwietniu 1951 r. „Ar
tur" z-lecił Kojowi .przeprowa-
dz-ente w Polsce szeregu zadań
szpiegowskich. Zadania .te po
legały m. in. ra „rozpracowa
niu" w Polsce pewnej kopalni
i na .przekazaniu na wskazane
miejsca w Poznaniu wezwania

dp> niejakiego pik. Skibińskie
go do stawienia się w Berli
nie oraz na przekazaniu za
szyfrowanych wiadomości.

Oskarżony otrzymał rów
nież polecenie przeprowa
dzenia płk. Skibiń&ktego przez
granicę. „Art-ur" dal wówczas
Kojowi pewną sumę pieniędzy
w martoadh i dolarach..

W tym samym czasie osk. Bi-

któlicz, który utrzymywał stały
kontakt ze wspomnianą pla
cówką wywiadu amerykańskie
go w Zeh'endorfte, otrzymał
od niej polecenie natychmias
towego -udania się do Polski w

celu nawiązania kontaktu z

działającym w kraju agentem
Koniecznym oraz zebrania dal
szych materiałów szpiegows
kich dotyczących wojska i ko-

'ejnidwa.
24 kwietnia 1951 r. Biku-

lić® wraz z Kojem, w retu wy
konania zleconych ipi zadań

szpiegowskich, udali się razem

do Poteki i w trakcie przekra
czania granicy zestali zatrzy
mani.

Osk. Paweł Grieger jest de
fraudantem, który z obawy
przed odpowiedzialnością 12
czerwca 1950 r. zbiegł z Pol
ski do Berlina zachodniego.
Po -kilku dniach pobytu w

punkcie dla uchodźców w Ber
linie, Grteger został skierowa
ny do konsulatu USA, gdzie
przesłuchał go pracownik wy
wiadu amerykańskiego „Bill".
W wyniku rozmowy z „Bil
lem", oskarżony -podpisał na
stępnie zobowiązanie współ
pracy z wywiadem amerykań
skim, po czym „BiM" zażądał
od niego opracowania meldun
ku. szpiegowskiego-. Grieger
udzielił szeregu informacji
szpiegowskich „Billowi", któ
ry dal mu .pewną sumę w mar
kach niemieckich.

W sierpniu 1950 r. Grteger
otrzymał cd „Bllla" polecenie
udania się dó Potoki z żąda
niem zorganizowania „kanału
przerzutowego" 1 'sieci wy
wiadowczej na terenie Górne
go s-ir-’- - -----------

pewnych kopalń

Berltaa.
natyciimiaigt nawiązał

CIC.

iąska, „rozpracowania"
___ , :h kopalń oraz przygo

towania miejsca dla zainstalo
wania radiostacji i zorganizo-

’wantą jej obsługi. Grieger za
opatrzony przez „BiMa" w fał
szywe dokumenty i pieniądze
nielegalnie nrzekroczył grani
cę i przybył do Katowic;

“

Oskarżony, wykonując w

kraju zlecone mu zadania

szpiegowskie, zwerbował m.

in. do współpracy z wywia
dom amerykańskim swego
znajomego właściciela restau-

racjii Firancii&zka Barańskiego
i Mariana Kruszyńskiego.

W połowie 1951 r. Grt.eger
ńosfenowił przedostać się z po
wrotem za granicę do dyspo
zycyjnego ośrodka wywiadu

amerykańskiego w Berlinie
zach. 27 lipoa 1951 r. Grie-

ger, usiłując wspólnie z Ba
rańskim przekroczyć nielegal
nie granicę kraju, został za
trzymany przez patrol Wojsk
Ochrony Pogranicza.

Osk. Jerzy Baron — w cza
sie okupacji volksdeutsch —

jest byłym żołnierzem Wehr
machtu i korpusu Andersa. —

Baron w marcu, 1951 r. w

Kochłowicach usiłował zamor
dować swoją żonę i dziecko,
strzelając do nich kilkakrotnia
z przechowywanego nielegal
nie rewolweru.

Baron zbiegł z -kraju w po
czątkach/maja 1951 r„ udając
się do zachodniego sektora
Berlina-, gdizie za -pośrednic
twem funkcjonariuszy policji
zaohoidnio-niemieckiej został
skierowany do punktu dla ob
cokrajowców. Po kilku dniach

oskarżony został zaprowadzo
ny przez agenta wywiadu do
placówki wywiadu amerykań
skiego, gdzie został przyjęty
przez zatrudnionego tam przed
wojennego dwójikarza „Stefa
na". „Stefan", po szczegóło
wym przesłuchaniu i uzyska
niu od oskarżonego informa
cji szpiegowskich, dotyczą
cych m. in. produkcji -polskich
kopalń oraz jednej z hut —

zwerbował Barona do roboty
szpiegowskiej n>a rzecz wy
wiadu amerykańskiego.

„Stefan" zaaranżował rów
nież rozmowę Barona z przed
stawicielką rozgłośni radiowej
„Wolna Europa". W toku te.J

rozmowy, za którą oskarżony
otrzymał wynagrodzenie 10
marek i klika sztuk papiero
sów, Baron przekazał przed
stawicielce „Wolnej Europy"
szereg oszczerczych plotek,
szkalujących Polskę Ludową.

Latem Baron został przez
„Stefana" wyprawiony do Po!
ski w celu przeprowadzenia
szeregu zadań szpiegowskich.

Przekraczając granicę pol
ską w celu wykonania zleconej
mu robo-ty szpiegowskiej, Ba
ron został zatrzymany przez
patrol WOP.

Osk. Alfred Planeta, kara
ny za fałszerstwo czeku, zbiegł

1 września 1950 r. z kraju do

Ncrymbergi, gdzie skierowany
. został do punktu dla uchodź
ców. Wezwany do oficera wy
wiadu amerykańskiego CIC,
przeprowadzającego na terenie
tego punktu werbunek agen
tów, Planeta przekazał wywia
dowi amerykańskiemu szereg
szpiegowskich informacji z

dziedziny wywiadu wojskowe
go- i gospodarczego.

Wkońcu 1950.ninapo
czątku 1951 r. Planeta nawią
zał kontakt z agentami wy
wiadu amerykańskiego „Je
rzym" i „Stanisławem", któ
rzy będąc przedstawicielami
ekspozytury * tego wywiadu
występującej pod nazwą „Ra
dy Politycznej", zwarbowaK

oskarżonego. do roboty szpie
gowskiej przeciwko Polsce.

Po przejściu szeregółowęgo
.przeszkotenia szpiegowskiego
pod kierunteam agenta wywia
du amerykańskiego „Karola"
— Planeta zaopatrzony w fał
szywe dokumenty, pieniądze .i;
materiały szpiegowskie, został
w dniu 5 września 1951 r._

wysłany do Polski z zadanisin

organizowanf.a sieci szpi-egow-
sko-dywersyjnej.

Po przybyciu do kraju Pla
neta został zatrzymany.

Narada powiatowych i gminnych
pełnomocników C. U, S.

z ramienia KW PZPR tow.

Walochowa, oraz przedstawi
ciele organizacji i instytucji
działających na terenie wsi.
W toku zebrania nastąpiło m.

in. wręczenie nagród dla 16

najlepiej pracujących pełno
mocników terenowych oraz

listów pochwalnych dla 16

dalszych,-którzy również wy
różnili się w

s-wych zadań.

Na tematy,
referacie i dyskusji jaka roz
winęła się na omawianym ze
braniu, napiszemy obszernie
w Jednym z najbliższych nu
merów „Gazety Krakowskiej".

W dniu 9 bm. odbyła się
w Krakowie pod przewodnic
twem pełnomocnika Central
nego Urzędu Skupu i Kon
traktacji tow. Grzybowskiego,
narada powiatowych i gmin
nych pełnomocników CUS z

terenu woj. krakowskiego.
Dokonano na niej analizy

i podsumowania pracy placó
wek CUS w okresie akcji je
siennej oraz ustalono wytycz
ne dla ostatecznej realizacji
niewykonanych jeszcze zobo
wiązań indywidualnych, jak
również dla dalszej akcji
kontraktacyjnej.

W naradzie uczestniczyli:

wypełnianiu j

poruszone w

Amerykanie dążą
do rozszerzenia
na Dalekim Ws
Agencja, Nowych Chin do

nosi, że artyleria przeciw
lotnicza ochotników, chińskich
zestrzeliła w Korei Północnej
bombowiec amerykański typu
„B-26".

Wzięty do niewoli pilot
bombowca, Steiner, który ze
skoczył na spadochronie miał

przy sobie 5 dwustronnych
map sztabowych. Na jednej
mapie znajdował się rejon
Pekinu, na drugiej Portu Ar
tura, na trzeciej prowincji
Dźehol i Mukden, na czwartej
Władywostoku 1 Kaesongu, na

piątej mapie — Nagasaki
i Kahosima.

Steiner oświadczył, że w

czasie swego pobytu w Korei

odbył łącznie 25 lotów, noc
nych, podczas których bom
bardował linie komunikacyjne
wojsk ludowych. Lot ®ienny
odbył tylko raz i samolot Jego
został zestrzelony

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że lot bombowca ame
rykańskiego zaopatrzonego w

mapy obszarów Chińskiej Re
publiki Ludowej, świadczy
dobitnie o dążeniu interwen
tów amerykańskich do rozsze
rzenia agresywnej wojny.

Górnicy Zagłębia Kra
kowskiego bogatsi w

nowe cenne doświadczenia,
przystąpili do realizacji za
dań trzeciego roku Sześcio
latki. Pierwsze tegoroczne
meldunki wskazują, że za
łogi naszych kopalń po
myślnie wykonują stojące
przed nimi w miesiącu sty
czniu zadania. Dzieje się
zaś tak, ponieważ organiza
cje partyjne wraz z całym
aktywem związkowym i

. młodzieżowym dokonały w

ostatnich tygodniach powa
żnego wysiłku w kierunku

pełnej mobilizacji załóg
górniczych do walki o plan.

Zadania produkcyjne na

rok 1952 są poważne. Dla
tego nie łatwo będzie je
wykonać. Trzeba się będzie
bić o nie z uporem, w spo
sób zorganizowany 1 głębo
ko przemyślany od pierw
szych do ostatnich dni ro
ku. Trzeba będzie dla ich

urzeczywistnienia wezwać

na pomoc całe dotychczaso
we doświadczenie i w peł
ni je wykorzystać.

Jedną z takich podstawo
wych nauk wypływających
dla towarzyszy z Krakow
skiego Zagłębia jest praw
da, że masowe, bogate w

różnorodne formy, współza
wodnictwo stanowi decydu
jący oręż w ręku załogi

walczącej o plan. Dlatego
utrzymanie dotychczasowe
go tempa wydobycia przez

kop. „Bierut", „Janina",
„Siersza" i in. zależeć bę
dzie w głównej mierze od

tego jak w ciągu najbliż
szego okresu rozwinie się
ruch współzawodnictwa. —

Rozszerzyć współzawodni
ctwo o tytuł najlepszego w

zawodzie na wszystkich
górników, rozwinąć współ
zawodnictwo mlędzyoddzia-
łcwe i międzykopalniane w

całym Zagłębiu Krakow
skim — oto stojące przed
organizacjami partyjnymi 1

związkowymi w górnictwie
zadanie, od realizacji któ
rego przede wszystkim za
leży dalsza pomyślna reali
zacja planu wydobycia.

Będziemy w „Gazecie
Krakowskiej" codziennie o-

brazować wyniki walki o

plan w Zagłębiu, podając
procent wydobycia osią
gnięty przez poszczególne
kopalnie. Nasze „Honorowe
Tablice" ukazywać będą
społeczeństwu załogi ko
palń krakowskich wysuwa
jących się na czoło w wal
ce o plan.

Oto pierwsza „Tablica
Honorowa" naszych kopalń
zawierająca wyniki do dnia

8 bm. włącznie:

Kopalnia Procent wydob, P-tó-nt wyrlo
dziennego inicb

„BIERUT" 105,3 105,7
„SIERSZA" 105 100,8
„BRZESZCZE" 103,9 104*3

„SOBIESKI" 103,1- 100

„KRYSTYNA" 101.6 964

„JANINA" 100,6 101,9
„KOMUNA PARYSKA" 100 103,3
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Georges Seria Pod presją opinii swych krajów
iS rząd Francji upadł

Po frlfeko pół-rooznym -ietnieni-u rząd Ple-
vena, 15 -rząd Francji od- chwili .zakoń

czenia wojny, roz-pedj się. Od kilku tygodni
w -pałacu Burbońskim toczyły się debaty nad
budżetenr Francji ną rok 1952. W projekcie
budżetu, przedłożonym w Zgromadzeniu Na
rodowym, rząd Plevena wyłożył swe karty na

stół. Zażądał znacznego podniesienia wydat
ków na zbrojenia, łożenia jeszcze większych
funduszów na kontynuowanie „brudnej woj
ny" w Yictnamie, ograniczenia wydatków na

budownictwo, ńa ubezpieczenia społeczne.
Słowem zapowledpiał, że zamiarem -rządu jest
kontynuowanie i pogłębianie polityki wojen
nej kosztem obarczenia mas ludowych jesz
cze większymi- ciężarami niż w roku 1951.

W ciągu -tych killku tygodni reakcyjna wię
kszość francuskiego Zgromadzenia Narodowe
go przyznała na styczeń i iurty kredyty woj
skowe w wysokości 130 mi-liardów franków
Oraz na wojnę w Indochtaach — 380 -miliar
dów franków (prócz 50 miliardów franków
przeznaczonych na ten cel, a figurujących w

pozycjach budżetu cywilnego). Już z tych
liczb wynika, że w roku 1952 kredyty woj
skowe wyniosą 780 miliardów franków, a

wraz z wydatkami na „brudną wojnę" ponad
1.200 miliardów franków. W ten sposób 40

proc, budżetu ma pójść na cele wojskowe (w
roku 1951 — jąk stwierdził minister Mayer
— Francja wydatkowała na brudną wojnę i
zbrojenia 32 proc, budżetu).

Przeforsowanie tych kredytów nie było
rzeczą łatwą. Obrazem tego są kolejne głoso
wania nad poszczególnymi wnioskami, w któ
rych większość -popierająca rzą-d stale topnia
ła. Szczególnie w o&ta-tnich dniach, gdy w

Zgromadzeniu Narodowym Pleven przedłożył
projekt reform w dżiediz-inie -ubezpieczeń spo
łecznych oraz podatków, mających na celu
Wyciśnięcie ze społeczeństwa francuskiego

. dalszych środków -na cele wojenne — projekt
reformy kolejnictwa — przewidujący pewne
„oszczędności" kosztem redukcji znacznej ilo
ści kolejarzy francuskich — sklecenie więk
szości w zgromadzeniu stało Się niesłychanie
trudne. > Przed kilku .dniami -reakcyjna „Auro
rę" określiła nieznaczne zwycięstwo Plevena
w głosowaniu nad jednym z tych wniosków
„krótkim odiroczeniem wyroku śmierci".

Wyrok śmierci na gabinet Pleyena za-padł
większością 341 głosów przeciwko 243 w po
niedziałek, gdy Pleven zażądał przyznania

■ ---------- -—

rządowi nadzwyczajnych pełnomocnictw w

sprawie ograniczenia kredytów ne kolejnic
two. Reakcyjna 'większość Zgromadzenia za
łamała się pod naciskiem mas ludowych, wal
czących przeciw polityce wojny i głodu. Pra
wicowi socjaliści nie odważyli się zastosować
„kruczka" sprzed kilku dni1, gdy wstrzyma
niem od głosu uratowali większość.

Dymisja rządu Plevena ujawniła .jeszcze
raz się ludu francuskiego, który coraz moc
niej zespala swe szeregi w walce przeciwko
rządom zdrady narodowej, przeciwko lokajom
amerykańskich imperialistów. Niejednokrot
nie naród francuski ostrzegał zdradzieckie
rządy, że nie zgodzi się na rolę mięsa armat
niego atlantyckich organizatorów wojny, że
nie da się pozbawić chleba i wolności i nie
pozwoli na przekształcenie kraju w tezę wy
padową przeciw pokój miłującym narodom.

Właśnie wtedy, gdy w Zgromadzeniu Na
rodowym reakcja uchwalała kredyty na zbro
jenia. w Yetodroime d‘Hiver *) prawdziwi
przedstawiciele francuskiego narodu uchwa
lili program uratowania Francji przed wid
mem nowych wojen.

Kilka tysięcy delegatów przybyłych z wszy
stkich zakątków kraju na Narodową Konfe
rencję Obrońców Pokoju obradowało nad spo
sobami zapobieżenia machinacjom wojennym
spiskowców atlantyckich, nad konkretnymi
metodami walki z francuskimi wykonawcami
tych planów. Na konferencji tej opublikowa
no „Apel do Narodu", w którym obrońcy po
koju wzywają naród do jak najenergiczniej-
szego udziału: 1) w walce o powszechne roz
brojenie, o zmuszenie rządu do zerwania z

polityką wojny, która przynosi tylko nędzę
i głód; 2) do walki przeciw wojnie w Viet-
nam-iei na Korei, która pochłania tysiące o-

flar i o uregulowanie konfliktów' drogą poko
jowych rokowań; 3) do walki przeciw remili-
taryzacji Niemiec zachodnich dokonywanej
przy -współudziale rządu Plevena, a zagraża
jącej pokojowi w Europie.

Program ten jest platformą porozumienia
wszystkich Francuzów-patriotów niezależnie
od ich przekonań politycznych. Pod jego ha
słami naród francuski walczy o -pokój t wol
ność. ,

*) Wielka hala paryska, w której odbyła
się niedawno Konferencja Obroń-cówuPokoju.

Tylko rząd broniący
interesów ludu

może uchronić Francję przed
ostateczne? klęską

Deklaracja Komunistycznej Partii Francji
PARYŻ

KOMUNISTYCZNA PARTIA FRANCJI ogłosiła na
stępującą deklarację w związku z upadkiem rządu Ple-

vena:

Rząd Plevena został obal-o -

■ny. -Przedłożone przez niego
Zgromadzeń'.-u Narcdowe-m-u

projekty -ustaw -zmierzały do
spotęgowania -polityki woje-n-
pęj, -godząc -w'kotejairzy, w o-

ęcby objęte systemem utezipie-
czeń społecznych oraz- w ogół

'jpłąittóków po-datków i- tak już
-uginających się -pod brzemie
niem tóężaró.w fiskalnych. Mi
liarderzy amerykańscy żądają,
Ż5e-by nowe cierpienia -i ciężary
zos-teły na-rau-cone Francji, któ
rej niepodległość -złożona zo
stała j-uż -w ofierze ich pianr.n
e-g-rasji. Domagają s-ię on.i- wię
cej miliardów -i więcej k-rwi,
ą by kontynuować i -rozszerzać
wojnę wietnamską sprz-ecz-ną .z

interesami Francji. Wywierają
presję na swych pachołków,
©by -zwięk-sizyli wydatki woj-
skpw'e -i ■w-prow-adzil-i dwuletnią
służbę wojskową, celem zmobi
lizowania jeszcze większej licz
by imłodycli Francuzów, k-tóirzy
służyć imają' -tzw. „armii eu-

rapsijsikiei" -u -bok-u -wskrzeszo
nego Wehrm-achtó -hitlerow-
6-k-iego.

Jednakże ins-p-irowana z za
granicy polityka -rządu napo
tyka -na -wz-re&tająicy opór w

kraju. Op-ozycia -Ludowa wobec

projektów Ptevena odbiła się
dość potężnym echem na fo
rum painlaimenit-u, aby spowodo
wać jgry-z-ys rząctowy. Upadek
rząd-u Plevena jest s-uk-cesem

wspólnej akcji mas -pracują
cych oraz potężnego .protestu
narodowego.

Obecnie należy pokrzyżo
wać próby, kbśfę pedejmą im
perialiści amerykańscy, i .pozo
stający na -; -ch ż-oł-dz-ie politycy,
aby rozwiązać kryzys -w kie-
runkiu korzystnym dla jkon-ty-
nuowanta 'ich an.tynarodpwej
działalności.

Pragną oni utworzyć rząd,
który podejtnie projekty Ple-

veną lu-b nawet jeszcze gorsze
projekty i. gotów będzie na
rzucić je ludowi francuskiemu.
Marzą on-i- o -rządzie z udzia
łem jniniatróiw RFP, którzy
podjer-by próbę złamania opo
ru 1-iJg-u przy po-m-ocy zarzą
dzeń o charakterze faszystow
skim i utorowali drogę dykta-
t-urze de Gaulleta. Gdyby takie
rozwiązanie okazało się nie-
•możliwe, pragną oni- -wprowa
dzić do -rządu przywódców so
cjalistycznych, aby prze® wy

wołanie złudzeń odwłeo część
ludzi pracy od walki przeciw
ko -poli-tyc© -reakcji <i wojny.

Temu rozwiązaniiu sprzecz
nemu z tntereseim-i- i aspiracja
mi wszystkich Francuzów, Ko

munisityczna Partia Francji
pnzeę-iwHtawia i-nne irozwiąza-
nia: jedność mas pracujących,
jedność wszystkich Wancuizów-
patriotóiw pod hasłem pol-i-tyk-i
postępu, wolności, niepodle
głości 1 pokoju. (

Komunistyczna Partia Fran
cji przeświadczona, iż wyraża
wolę olbrzymiej większości
mieszkańców kraju, wzywa do

jedności oraz do podjęcia ak
cji w celu zapewnienia polity
ki, której naczelne wytyczne
przewidywałyby m. in.: wypo
wiedzenie wszystkich układów,
które ograniczają niezawisłość

Francji — planu Marshalla, pa
ktu atlantyckiego, planu Schu
mana i związanych z nim kon
wencji; zniesienie amerykań
skiej okupacji Francji; prze
strzeganie układów poczdam
skich, które dla Francji są.
gwarancją przeciwko zbroje
niom Niemiec; progresywną i

kontrolowaną redukcję zbrojeń
oraz bezwzględny zakaz broni

atomowej; zawarcie pokoju z

Vietnamem; przywrócenie nor
malnych stosunków handlowych
ze wszystkimi krajami; podpi
sanie paktu pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami,
do którego przystąpić by mo
gły wszystkie inne (państwa;
nienakładanie nowych podat
ków oraz zmniejszenie wydat
ków wojennych; podwyżka
płac, emerytur i zasiłków oraz

wprowadzenie ruchomej skali
plac; przywrócenie równowagi
między cenami artykułów rol
niczych i przemysłowych; u-

chylenie ustaw godzących w za

sadę świeckiego nauczania; roz

wiązanie bojówek gaullistow-
skieh.

Komunistyczna Partia Fran
cji wzywa wszystkich ludzi ,pra
cy — komunistów, socjalistów i
katolików, aby wspólnie dzia
łali w tym kierunku. Partia
Komunistyczna wzywa wszyst
kich Francuzów do zjednocze
nia się, aby mogła zatriumfo
wać polityka odpowiadająca
ich pragnieniom, aby
nić lutworżenie .rządu
który otrzymywałby

■tylko od Francuzów.

samie

zapew-
pokoju,
rozkazy

przedstawiciele państw satelickich

krytykują amerykański plan tzw. „akcji zbiorowych"

W grudniu 1951 r. została
otwarta w gmachu Rady
Najwyższej Berlina (NRD)
wystawa architektury. Na
zdjęciu: makieta Berlina

przyszłości.
Fot. — GAF.

PARYŻ

JAK JUŻ DONOSILIŚMY,na poniedziałkowym posiedzeniu Komisji Politycznej za
kończyła się dyskusja nad sprawozdaniem tzw. komitetu „akcji zbiorowych". We
wtorek komisja przystąpiła do głosowania nad projektem rezolucji 11 państw i po

prawkami do tego projektu. 1

Podsumowując wyniki dys
kusji, po przeanalizowaniu sta
nowiska delegacji różnych kra
jów, w -tej liczbie tych, które
zwykle ślepo podporządkowu
ją się dyktatowi -Stanów Zjed
noczonych, ■szef delegacji
ZSRR — minister Wyszyński
Skonstatował w swym wtorko
wym przemówieniu całkowite
fiasko amerykańskiego planu
tzw. „akcji zbiorowych". W
toku dyskusji wiele delegacji
wniosło do projektu rezolucji
11 krajów poprawki, które- w

istocie -rzeczy pozbawiły wszel
kiego znaczenia ten. projekt.
Nawet delegaci krajów bloku
anglo-amerykańskiego — jedni
bardziej odważnie, Inni mniej
odważnie, w zależności od sto
pnia ich podporządkowania
Stanom Zjednoczonym — usto
sunkowali się negatywnie do
amerykańskiego programu tzw.

„akcji zbiorowych", odmówili
aprobaty sprawozdania komi
tetu „akcji-zbiorowych". Zgło
sili oni poprawki do rezolucji
11 krajów, które umożliwiają
każdemu krajowi - członkowi
ONZ odmowę udziału-w „ak
cjach zbiorowych".

Przedstawiciele Stanów Zje
dnoczonych, Wielkiej Brytanii
-i Francji cziując, że ich rezolu
cja doznaj© fiaska, uczynili
wszystko, aby „uratować swój
prestiż". Gorliwie zabiegali o

ód-raucenie możliwie najwięk
szą ilością głosów radzieckie
go projektu rezolucji, przewi
dującego rozwiązanie komite
tu „akcji zbiorowych" i nie
zwłoczne zwołanie -periodyezine-
nego posiedzenia Rady Bezpie
czeństwa -celem rozpatrzenia
środków, .zmierzających do zli
kwidowania istniejącego na
pięcia międzynarodowego i de
pokojowego uregulowania kwe
stii Korei. Ja-k wiadomo. pro
pozycja radziecka spotkała się
z pozytywną oceną wielu- dele
gacji, w szczególności krajów
arabskich.

Delegat Francji, . usiłując
przedstawić w fałszywym świe
tle stanowisko Związku Ra
dzieckiego, aby w ten sipoeób
doprowadzić1 do ^rzucenia re
zolucji radzieckiej, wygłosił
długie, antyradzieckie przemó
wienie. Przewodniczący komi
sji zmuszony był przerwać wy
wody delegata francuskiego i
przypomnieć -mu, że ogólna dy
skusja została już zakończona i
że delegat Francji pcw tai en

wyjaśnić -tylko motywy swego
glosowania.

W związku z tym szef dele
gacji radzieckiej — Wyszyński
poprosił o głos w celu udziele
nia odpowiedzi przedstawicie
lowi Francji. Prośba delegata

ra-dzieckiego została uwzględ
niona.

Odpowiadając delegatów i
francuskiemu, min. Wyszyński
oświadczył m. in.:

Przedstawiciel
przyznał, że po
stulenie veta jest
sankcjonowane. Jest to oczyw
śc-ie znaczny krok naprzód,
świadczący, że niekiedy nauka
nie -idzie’ w las i daje -pozytyw
ne rezultaty.

Przedstawiciel Francji —--

mów-ił -dalej Wyszyński — na
wiązał -do projekt-u rezolucji
delegacji radzieckiej. Oponuje
on przeciwko periodycznym po
siedzeniom Rady Bezpieczeń
stwo w formie proponowanej
przez projekt rezolucji ZSRR.
Projekt -rezolucji rad-zieck-iej
proponuje niezwłoczne zwoła
nie -periodycznego posiedze
nia rady, a de-legat francuski
występuje właśnie przeciwko
temu, by -zwołano je niezwłocz
nie. Twierdzi on. że jes-t czło
wiekiem bardzo cierpliwym., że

wprawdzie rokowania koreań
skie toczą się j-uż sześć miesię
cy bez żadnych rezultatów, ale
może poczekać jeszcze sześć
miesięcy. My jednak sądzimy,
że dla każdego, -kto -rzeczywiś
cie poważnie podejdzie do tej
spna-wy, powinno być jasne, iż
rokowania w Panmundżonie
nie mogą być obliczone tylko
na cierpliwość, lecz że trzeba
je wszelkimi sposobami przy
śpieszyć, z -tym, aby zakończy
ły się pomyślnie.

Mówi się nam: „nie trzeba
się starać o przyśpieszenie tych
rokowań w kierunku -pomyślne
go ich Aaikończenia" my jednak
chcemy, aby ONZ, -pod której
flagą toczy się wojna w Korei,
sprecyzowała swe stanowisko
na periodycznym posiedzeniu
Rady Bezpieczeństwa bądź też,
w ostatecznym wypadku, na

Zgromadzeniu Ogólnym, co

proponujemy w naszych innych
wnioskach w sprawie czwarte
go -punktu porządku dzien-ne-

. go. Nalegamy, aby Zgromadze
nie Ogólne zaleciło stronom u-

czestniiczącym w wojnie w Ko
rei powzięcie takich lub innych
kroków. Proponujemy Zgroma
dzeniu Ogólnemu, aby dało ta
kie zalecenia, które by sprzy
jały położeniu kresu rozlewo
wi'kr-wi w Korei. Jesteśmy za

pokojem nie w słowach, lecz
w czynach i żądamy tego sa
mego cd ONZ.

Na popołudniowym posie
dzeniu delegaci szeregu kra
jów., w tej. liczbie Afganistanu,
Burmy, Argentyny i Gwate
mali zgłosili wiele istotnych
poprawek do projektu rezolu
cji 11 krajów. Delegat Afgani-

francuski
pierwsze, i-

prawnie u-

staniu oświadczył, że delegacja
jego udzieliła poparcia temu

projektowi rezolucji tylko —

,,w zasadzie". Afganistan nie
zgadza- s-ię na u-dział swych sił
zbrojnych w „akcjach zbioro
wych".

Następnie komisja przystą
piła do głosowania nad przed-
,sra'wio-nym projektem , rezolu
cji i poprawkami do tego' pro
jektu.

Ponieważ -pierwszy punkt
projekt-u -rezolucji -radzieckiej,
przewidujący -rozwiązanie ko
mitetu -tzw.. „akcji zibtoro
wych", przekreśla projekt re
zolucji 11, oddano go -pod gło
sowanie w pierwszej kolejno
ści.

Mimo, że znaczna część de
legacji wyraziła w toku dysku
sji swój negatywny stosunek
do projektu rezolucji 11 — de
legacje te nie ośmieliły się gło
sować za pierwszym punktem
propozycji radzieckiej. .Odrzu
cono go większością głosów,
Zą pierwszym punktem radzie
ckiego projektu rezolucji glo
sowało 5 delegacji (ZSRR, Pol
ska, C-zechosłowacja, Ukrainą
i Białoruś), -wstrzymały się od

głosu Indie i Indonezja.
Następnie odbyto Się głoso

wanie nad .zrewidowanym pro
jektem rezolucji 11 krajów,
zawierającym poprawki, które
ud-rzucają punkt aprobujący
sprawozdanie komitetu .akcji
zbiorowych" i zezwalają kra
jom — -członkom ONZ na to,
by -nie brały^Kizial-u w tych
. akcjach". Zs-tym sikastrowa-
nym, z punktu widzenia za
mierzeń delegacji USA, proje
ktem rezolucji, oznaczającym
w istocie fiasko amerykańskie
go planu, tzw. akcji zbioro
wych, głosowało 51 delegacji.
Przeciwko temu -projektowi
głosowało — 5 delegacji
(ZSRR, U-kraina, Białoruś,

^Polska i Czechosłowacja), 3 de
legacje (Indie, Indonezja i Ar
gentyna) wstrzymały s-ię cd
głosu. W głosowaniu nad po-

szczególnymi punktami rezo
lucji 11 krajów Wstrzymało
się od głosu 4—15 delegacji.
Rzecz charakterystyczna, że
w głosowaniu nad poszczegól
nymi punktami największą
liczbę głosów uzyskały 'punk
ty, zawierające wniesione przez
różne delegacje poprawki.

Mimo, że projekt rezolucji
11 krajów został przyjęty, wy
nik dyskusji świadczy o fia
sku amerykańskiego planu
tzw. „akcji zbiorowych". Na
podstawie tej rezolucji uchwa
lonej w tej obecnej formie,
rząd amerykański nie będzie
mógł domagać się od krajów
—- członków ONZ, aby ich re
zerwy wojskowe i siły zbroj
ne brały udział w agresyw
nych planach wojennych USA.
Oznacza to, że Stany Zjedno
czone poniosły w tej sprawie
poważną porażkę, świadczącą
o spadku ich prestiżu i wpły
wu w ONZ.

Glosowanie nad radzieckim
projektem -rezolucji odbędzie
się na następnym posiedzeniu.

Straty poczynione przez powódź
sięgają 300 miliardów lirów

Rzgd de Gasperiego forsujący pod dyktandem USA zbrojenia
powodziannie ma pieniędzy na pomoc dla

RZYM
DNIA 5 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ W RZYMIE obrady

plenum KC Komunistycznej Partii Włoch. Referat po
święcony odbudowie obszarów’, które ucierpiały wsku
tek ostatniej powodzi wygłosił członek kierownictwa

Komunistycznej Partii Włoch — Grieco.

Mówca oświadczył, że stra
ty .poniesione w wyniku powo-
dri, sięgają 300 miliardów li
rów. /

Kraj nasz — powiedział
Grieco — adziiediziczył następ-
.stwa ipolity-ki faszyzmu i po
przedzających go rządów, po
lityki' trwonientó ogromnych
bogactw kraju, wykorzystywa
nych na -prowadzenie han-ieb-'

nych i niszczących wojen.
Rząd de Gasperiego zamiast
zmienić tę politykę i wyka
zać, że zrozumiał przyczynę
naszych -nieszczęść, poszedł
drogą swych poprzedników.
Co więcej, wkroczył on na dro
gę imperializmu amerykańskie
go, drogę zbrojeń i podporząd
kowania Włoch wojennym pla
nom obcego -mocarstw'©, co

jest sprzeczne z nagzymi inte-
resarni,'narodowymi i nie daje
żądnych możliwości- odbudowy
kraju. Oskarżamy rząd o to —

powiedział Grieco — że odmó
wił wkroczenia na drogę po
kojowej odbudowy, że uparcie
kroczy po starej drodze. W

tym właśnie tkwi przyczyna®
katastrofalnych następstw os
tatniej powodizi.

Rząd — oświadczył mówca
—- n-ie -pod jął żadnych kroków',
aby na czas przyjść z pomocą
ludność.! na terenach objętych
powodzią. Rząd nie wydał ża
dnych dyrektyw, -ponieważ n-ie
był do tego zdolny bądź też
dlatego, że nie mógł ich wy
dać wskutek zależności od za
granicznych władz wojsko
wych. Propaganda kół klery-
kalnych i stanowisko rządu w

czasie powodzi każą przypusz
czać, że poza bezczynnością i
bezsilnością organów, -rządo
wy-^ winę w tym pońoszą rów
niez kłeryka-łowie, którzy
dicieli w -ten sposób ukarać
ludność tych -rejonów, wysoko
dzierżącą sztandar, wal ki o swe

prawa. W takiej sytuacji, wo
bec niezaradności władz pań
stwowych, naród mus-iał ująć

.inicjatywę w swe ręce. Tam

gdzie -inicjatywa -mas ludo
wych wzięła górę nad działał-

zamiast

ności-ą władz państwowych,
zdołano zapobiec niebezpie
czeństwu •przerwania wałów
przeciwpowodziowych. I tak
np. w Man-tui, gdzie wzdłuż
wałów przedw.powodz iowyeli
14.000 robotników oraz tysią

ce kobiet, dzieci- i ludzi róż
nych warstw Społecznych roz
poczęto prace umacniające, u--

piknięto klęski powodzi.
W pierwszych szeregach w

walc© przeciwko niebezpie
czeństwu -powodzi stali komu
niści. Gdyby komu-n-iści tych
okręgów postąpili inaczej, to

złamaliby swój obowiązek wo
bec narodu i partii. Ludzi© ta
cy byliby niegodni miana
członka partii! komunistycznej,
partii narodu włoskiego.

W ten sposób w rejonach
położonych nad Padem powsta
ły społeczne- komitety .pomocy
powodzienom. Ópu b 1ikowano
również odezwy do młodzieży
w sprawie powołania ochotni
czych brygad młodzieżowych.
Cała/ ta działalność prowadzo
na była często wbrew woli
władz miejscowych. Należy pod
kreślić, że do chwili wydania
zakazu przez rząd — wszystkie
partie, organizacje i obywatele
poparli inicjatywę organizacji
ludowych w sprawie utworze
nia komitetów obrony i niesie
nia- pomocy powodzianom. Był
to korzystny moment dla stwo
rzenia podstaw jedności naro
dowej, -koniecznej nie tylko w

celu doraźnego udzielenia po
mocy, le-cz także w trudnym
okresie odbudowy. Ale dla
tych, którzy rządzą Włochami
w imi-ę obcych -interesów, ta

je-d-ność była jeszcze większym
niebezpieczeństwem niż po
wódź.

Grieco zdemaskował dzia
łalność rządu de Gasperiego,
który -rozwiązał komitety po
mocy ludowej, nie zastępując
ich daiałalno-śei żadną formą
niesienia efektywnej pomocy.
Całkowicie jasne j-est — o-

świadczył mówca— że ktoś
wydal rozkaz, aby odmówić
nomocy ludności, dotkniętej

powodzią I w ten sposób ska
zać ją na zagładę.

Mówce podziękował zagra
nicznym organizacjom demo
kratycznym, a przede wszyst
kim społecznym organizacjom
Związku Radzieckiego za lich
hojną pomoc dla ludności wio
sklej. Podkreślił on, że radio
oraz prasa rządowa przemil
czały ten przejaw solidarnoś
ci. Takie stanowisk© jest wy
nikiem uprawianej przez rząd
polityki- nienawiści wobec na
rodów, które zrzuciły jarzmo
kapitalizmu. Rząd domagał
się, aby cała pomoc, udzielana
ofiarom powodzi, została roz
dzielona przez organizacje rzą
dowe. W ten sposób chadecja
pragnie wykorzystać wielkodu
szną pomoc narodu radzieckie
go i mas pracujących innych
państw, aby zbić dla siebie ka
pitał propagandowy podczas
kampanii wyborczej. Toteż na
leży demaskować wszelkie ma
chinacje rządu w tym kierun
ku.

Grieco wezwał do rozciąg
nięcia kontroli społecznej nad
działalnością organizacji, roz
dzielających pomoc dla powo
dzian.

W zakończeniu mówca pod
kreślił konieczność inicjatywy
ludowej w celu jak najszyb
szej odbudowy domów, dróg,
szpitali, szkół, sieci- kanałów
oraz uruchomienia produkcji
przemysłowej ńa terenach do
tkniętych klęs-ką powodzi.

o

0 natychmiastowe
zniesienie ustawy

Mac Carrana
NOWY JORK

„Krajowy komitet walki
zniesienie ustawy Mac Carra
na" wystosował do Trumana

pismo, w którym żąda włącze
nia do orędzia do Kongresu
sprawy natychmiastowego znde

sienią t-e-j ustawy. Pismo pod
kreśla, że ustawa ta w sposób
drastyczny ograniczyła prawa

obywatelskie i powinna być
natychmiast znies-iona.

Wzrasta

W kraju.
„wolności"

Owolności" — jak
Amerykę propa-

kapitalistycznego

W „kraju
określają
gaitorzy
systemu — człowiek przed
stawia tak długo jakąś war

tość, jak długo zdolny jest
do wytężonej pracy dla ka
pitalisty. Z chwilą utraty
zdrowia, lub przekroczenia
50 lat życia, staje się nieu
żytecznym narzędziem w

produkcji — skazany na nę
dzę.

▼
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na całym świacie

istnieć

♦

zainteresowanie
Międzynarodową Konferencją Gospodarczą w Moskwie

Prasa angielska przyznaje, że W. Brytania nie może

bez wymiany towarowej z ZSRR

HAGA

Ą F IEDZYNARODOWA KON
1VI FERENCJA gospodar
cza, która odbędz-ie się w
-kwietniu br. w MOSKWIE,
staje się przedmiotem coraz

większego zainteresowania kół

przemysłowo - handlowych w

'Holandii'.' Coraz częściej -roz
legają się głosy w sprawie
wznowienia szerokiej wymiany
handlowej z -krajami Europy
wschodniej i Chinami Ludo
wymi. Charakterystyczne jest
pod tym względem stanowisko

wpływowego organu kół han
dlowo-,przemysłowych Holan
dii „Algemeen Handelsblad".

Jeżeli kraje -Europy' zacho
dniej —• stwierdza dziennik —

ćhcą sprzedawać korzystnie
swoje towary, -to powinny in>a.-
wiązać stosunki 'handlowe z

krajami Eu-ropy wschodniej 1
Chińską Republiką Ludową.
Należy podkreślić, że nie -tyl
ko Chiny, lecz także inne- kra
je Azji-

’

ora-z kraje- Europy
wschodniej mogą się s-tać za
równo dobrymi odbiorcami jaik
i dostawcami towarów,

*

Czasopismo angielskie „Eu-
-rapan Obse-rver“ opubliko
wało artykuł, w którym stwier
dza, że Anglią zdoła -unik-nąć
katastrofy gospodarczej tylko
jeśli uda się jej nawiązać po
nownie stosunki handlowe
z kraja-mi Europy wschodniej
i ź .Chinami Ludowymi. Pismo
podkreśla wspaniały -rozwój
gospodarki ZSRR, krajów de
mokracji ludowej i Chińskiej
Republiki Ludowej.

Imperialiści
amerykańscy
zwalniają hitlerowskich

zbrodniarzy wojennych
BERLIN

Władze amerykańskie na

rozkaz dowódcy amerykań
skich sił zbrojnych w Euro
pie — gen. Ha-ndy zwolniły z

więzienia w La-ndsbergu dal
szych 12-tu hitlerowskich
zbrodniarzy wojennych. Zwol
nieni zbrodniarze należeli do
SS 1 po-pełnili ciężkie zbrod
nie przeciwko- ludzkości w o-

bo>zach koncentracyjnych w

Mauthausen i Dachau.
Dalszych 32 zbrodniarzy

wojennych zwolnionych zosta
nie w ciągu najbliższych 2-ch

tygodni-
Przed świętami zwolnion-o

45 zbrodniarzy wojennych,
wśród których znajdowało się
wielu generałów' i wyższych o-

ficerów SS i armii hitlerow
skiej. Obecnie zwolnieni
zbrodniarze mają objąć różne
stanowiska w armii zacliod-
nio-niemieckiej.

Wysoki komisarz francuski
Francois Po-ncet zwolnił z

wńęzienia 27-miu zbrodniarzy
wojennych.

Europa zachodnia, a w ezcze

gótoosci Anglia — pis-że- cza
sopismo — nie -mogą istnieć
bez wymiany handlowej ze

Wschodem. Pismo dhtej' po
świadcza, że jedynie przez od
graniczenie wydatków na- zbro
jenia i zdobycie rynków.-zby
tu -dla towarów angielskich na

Wschodzie można osiągnąć ra
dykalną poprawę sytuacji .go
spodarczej Anglii i powstrzy
mać katastrofalny spadek sto
py życiowej narodu angiel
skiego.

W zakończeniu czasopismo
podkreślał, że w mią-rę jak -bę
dzie się -pogłębiał -kryzys i
w miarę dalszego spadku sto
py życiowej, coraz więcej lu
dzi w Anglii będzie się iprzy-

I

łączało do wałki
nie wymiany
wzmocnienie przyjaźni między
krajami, co będzie stanowiło

najpewniejszą drogę utrzyma
nia pokoju.

Jak poda-je agencja Brltish
Press Associaticn, b. kierow
nik departamentu handlu za
granicznego, członek parla
mentu, labourzysta Artur Bot-

tomily, przemawiając na doro
cznym zebraniu labou-rzy&tow„-
sklej Ligi Młodzieży hrabstwa.
Kent oświadczył, że główne,
naturalne rynki zbytu Anglii
znajdują się na Wschodzie.

Wypowiedział się on -za wzmo
żeniem wymiany handlowej
między krajami zachodu 1
wschodu.

o rozszerze-

handllowej I

Ogień taabmśw i gazy łzawiące
przeciwko ludności domagającej się

przerwania pertraktacji rządu Izraela
z reakcyjnym rządem w Bonn

TEL AVIV .

Szerokie masy ludności
Izraela dowiedziały się z naj
wyższym oburzeniem, że rząd
Ben Guriona projektuje na
wiązanie oficjalnych rozmów
z rządem w Bonn w sprawie
tzw. „odszkodowań".

Partia komunistyczna ogło
siła odezwę, w której podkre
śla, że chodzi tu o przygoto
wanie gruntu do uznania rzą
du w Bonn i do usankcjonowa
nia przez Izrael polityki
wskrzeszania hitleryzmu w

Niemczech zachodnich i odbu
dowy neohitlerowskiego Wehr
machtu dla wykorzystania go
przy realizacji agresywnych
planów imperializmu amery
kańskiego.

Z inicjatywy b. partyzśn-1
tów, tejpwników ghett, więź
niów obozów koncentracyjnych
i żołnierzy brygady żydow
skiej, która uczestniczyła w

wojnie z Hitlerem, odbyto się
w Tel-Avlvie wielkie'zgroma-
dizen-ie protestacyjne z udzta
lem przedstawicieli komitetu
obrońców pokoju. Mówcy na
piętnowali prowokacyjny pro-
jeijt rządu Ben Guriona.

Komitety walki przeciwko
popieraniu hitlerowskich zbro
dniarzy wojennych powstały
wśród studentów wyższych u-

czelrii 5 wśród pisarzy Izraela.
W całym kraju odbyły się ze
brania protestacyjne. Kampa
nia ta objęła nie -tylko opozy
cyjną lewicę, lecz również o-

po-zycyjne ugrupowania prawi-

cy oraz niektóre koła zgrupo
wane wokół stronnictw koali
cyjnych.

Pcsk-e działkowa debata- w

Knesecie (parlamencie) odbyła
się w niezwykle burzliwym

•nastroj-u. Część -posłów wystą
piła
Ben

tykę
pal",
ze spadkobiercami katów hitle
rowskich. W chwili, gdy prze
mawiał premier Ben Gurión,
-usiłując umotywować swój
projekt, z -ulic Jero-zolimy,
g-dizie mieści się -parlament
Izra-ela, dochodziły odgłosy
demonstracji ulicznych. W pe
wnej chwili poprzez szczeliny
okien zaczął napływać do grrta
ch-u gaz łzawiący, którego u-

żyła policja dla rozproszenia
demonstrantów. Wreszcie de
monstranci zaczęli rzucać ka
mienie w okn-a parlamentu.

- Policja, która w obawie

przed oburzeniem ludności, ob
stawiła parlament gęstym kor
donem oraz .polewała niektóre
odcinki ulic naftą i podpalała
je, nie zdołała powstrzymać
wielotysięcznego pochodu de
monstrantów. Uzbrojone poste
runki policji i wojska znajdo
wały się nawet na dachąch.
W poblii-ż-u parlamentu policja
zaatakowała tłum. Kilkudzie
sięciu demonstrantów odniosło

rany.

Rząd zebrał się na specjalne
posiedzenie dla omówienia sy
tuacji.

ostro przeciwko rządowi
Guriona i potępiła poli-
przywódfców partii „Ma-
popierających kontakty
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By wzrostowi aktywności mas
towarzyszył planowy wzrost

Systematyczna
troska o czy

stość partii oraz planowe
regulowanie wzrostu par

tit są nieodłączną ! podstawo
wą częścią realizacji polityki
partii, kształtowania Jej obli
cza ideowego, umacniania au
torytetu i przeobrażającego
Wpływu na masy.

Partia składa się z przodu
jących ludzi naszego narod-u,
przede wszystkim z przodują
cych ludzi klasy robotniczej,
z jej rdzenia zahartowanego
w bojach klasowych z burżua-

zją, z zaborcaml-okupantami
w walce o Polskę wolną, bez
ucisku 1 wyzysku,
stanowią dziś
Ideowi, ofiarni
wie naszego państwa
go.

Nasza partia — to

proletariatu, jedynej
która wyzwalając siebie z nie
woli kapitalistycznej, wyzwa
la cały lud pracujący. Nasza

polityka Jest klasową polityką
proletariatu, wyrażającą dąże
nia całego narodu polskiego.

Jej trzon

najbardziej
budownlczo-

ludowe-

partia
klasy,

Właściwi ludzie na właściwych miejscach
warunek rozwoju spółdzielczości

Dobrze pracująca chłopska
spółdzielczość zaopatrzenia

■izbytu.— to -nie tylko spełnia
jący należycie swoje zada-niia

aparat wymiany między wsią
i miastem, To zarazem szkoła

pracy zespołowej na wsi. To
wzór i przekonywujący dla ma

lorolnych i średniorolnych
chłopów dowód, iż formy go
spodarki uspołecznionej, przez
nich samych realizowane, zda
ją egzamin. Tam gdzie spraw
nie pracuje GS, -tam g-dizie jej
kierownictwo 1- or^ań-y kontro
li bronią interesów pracują
cych chłopów nie dopuszcza
jąc do machinacji spekulan
tów -i kułaków — tam rośnie
świadomość klasowa małorol
nych i średniorolnych, tam

tym lepsze powstają warunki
dla przejścia od wspól
nych, spółdzielczych zakupów
i sprzedaży, do wspólnej pro
dukcji. Tam gdzie ośrodek

maszynowy przy GS niesie roz
ległą i skuteczną pomoc c-hło

pom przy mechanieznej upra
wie, zasiewie, sprzęcie —' za
chęcają się oni do jeszcze szer

s-zego korzystania z mechaniza
cji prac, rolnych, i to znów

prowadz-i ich do spółdzielczo
ści -wytwórczej.

Dlatego tak ważna jest spra
wa Gminnych Spółdzielni, dla
tego nie tylko osiągnięcia ale
i niedomagania GS ujawniona
m. - iin. w czasie ostatniej akcji
wyborczej —- należy szerzej i

wnikliwiej analizować

ZAKLICZYN: WŁAŚCIWI
LUDZIE, DOBRE WYNIKI

Jak -pi&ze nasz korespondent
A. STROHSCHNEIDER,

GS w ZAKLICZYNIE (pow.
brzeski) należy do placówek
dobrze spełniających swe za
dania. Roczny plan obrotów

wykonano tam w dniu 13. XII.,
a więc na długo przed termi
nem. Rozprowadzono w roku
1951 znacznie więcej towarów ( Zakliczyn nie było. Ci którzy

kierowali GS — spełniali
uczciwie i starannie swe obo
wiązki. Wyniikii działalności
GS były też dobre -i chłop.i-
dial-egaći dali, temu wyraz na

źa, lepiej od innych wykonała
plan skupu mleka, skup żyw
ca prowadzony był na należy
tym poziomie.

Ale też dyskusja na walnym
z-g-romadizenta delegatów GS w

Zakliczynie miała tematykę
różną od tej, jaka przeważa na

zebraniach w GS-ach nie tak:
dobrze spełniających swoje za
dania. Dyskusja ijie była wy
pełniona zarzutami dotyczą-'
cymi braków towarowych,
gdyż kierownictwo GS, dba
jąc o należytą rotację, pla
nowość zakupów, reali-zację
klasowej zasady rozdziału —

pozyskało sobie uznanie -i zau
fanie chłopów. W dyskusji
przebijało się już poczucie
wspólnej "o dpow ie-d zi-ailn ości
tak członków GS jak i jej
władz za pokonywanie t-rudno- 1
ścl, usuwanie niewłaściwości
w dystrybucji. (Np.: sprawa
lamip -i latarń, których nie o

trzymuje w dostatecznej ilości
GS dla siwych sklepów, a są
do nabycia tylko w MHD) ,

Dyskutowano nad takimi spra
wami, jak uzyskanie dla GS

przydziału samochodu ciężaro
wego, co wobec odległość i 13
km od- stacji. kolejowej wydat
nie przyczyni silę do u-

sprawniienla transportu. Zasta
nawiano się inadi działalnością
spółdzielczego ośrodka .maszy
nowego — wykazano poważne
niedociągnięcia w dziedzinie
nadzoru nad sprzętem, podkre
ślono brak pracy organi żacyj ■
nej gdy chodziło np. o usta
wienie pełnomocników ,1 po
kierowanie niimi). Były więc
w dyskusji 1 momenty krytycz
ne, jednak ta budująca kryty
ka nie musiąła obracać się w

zakresie spraw, od- których w

pewnych GS dopiero ją m-usia
no rozpoczynać: od oczyszcze
nia kierownictwa z ludzi szko
dliwych a nawet wrogich. Ta
kich łudził w kierownictwie GS

walnym zgromadzeniu w Za
kliczynie.

W BOCHNI-WSI — JESZCZE
WALKA U PODSTAW

To,
co wypełniało znaczną

część walnego zebrania de
legatów GS Bochmiia-wieś, na

zwać trzeba- walką u podstaw,
bo usprawnienie ipiracy GS za
czyna się dopiero w-ted-y, gdy
chłopi wprowadzą do zarządu
odpowiednich ludzi.

A w GS Bochniia-wleś zas-la
da w zarządzie Z. Poręb
ski, którego w czerwcu 1951
za poważne niedociągnięcia i
zaniedbania... przesunięto na

drugiego członka zarządu.
I cóż było dalej? Napiezmy o

tym słowami jednego z uczest
ników walnego zebrania, tow.

Szymona Krzyszkowsk-iego z

Chodenic.

„Po przesunięciu Po
rębskiego ze stanowiska

preze-sa na drugiego człon
ka zarządu, zamelinował on

się na tym stanowisku i i-

dąc na -rękę wrogowi kla
sowemu,

'

prowadzi -rozbi-

jaicką robotę. Kierowany o.

•sobistą ambicją, doprowa-
, diz-lł do rozbicia załogi pra
cowniczej GS na dwa obo
zy, co bardzo ujemnie
wpływa na całą gospodarkę
6-półdziietoi. Działa on na

jej szkodę 1 .innymi sposo
bami!, nip, urządzając sobie

często rzekome „kontrole"1
w terenie, na które wyjeż
dża jednoosobowo wynaję
tym autem, obciążając wy
sokimi kosztami GS. Mimo

tych „kontroli", jako odpo-
wiiediz-iiailny z.a dział zaopa
trzenia, wcale nie stara się
dopilnować, by filie skle
powe były na czas

trzone w potrzebne
ry".
— Czas skończyć

cymi elementami w

spółdzielni — stwierdziło wie
lu pracujących chłopów, dele
gatów na walne zgromadzenie
GS w Bochminwsi.

7a.o pa
towa-

niż w r. 1950, bo o 120 proc,
więcej nawozów sztucznych, o

292 proc, więcej cukru, o 292

proc, więcej węgla. Dobrze

pracowała GS przy skupie zbo-r■

z ob-

naszej

Szkolą się nowe kadry kobiet
do procy w przemyśle i gospodarce komunalnej

1X7zrastająca stale liczba ko-
” biet zgłaszających sie do

prący produkcyjnej w mia
stach spowodowała utworzenie
Samodzielnych Oddziałów Za
trudnienia Kobiet przy Prozy
diach Rad Narodowych. Pra
cownicy tych oddziałów wraz

z aktywem Ligi Kobiet, po
przez indywidualne rozmowy
z kobietami, pomagają im w

wyborze właściwego zawodu i
skjeręw-ują do odpowiednich

■zakładów pracy.
W zakładach przemysło

wych i przedsiębiorstwach -u-

slugowych organizacje związ
kowe organizują dla swych no
wych niewykwalifikowanye11
pracownic kursy fachowe. " U
czestniczki kursów otrzymują
wymagrodzenie według umowy
zbiorowej i-często całkowite
utrzymanie. Po -ukończeniu
nauki kierowane są do pracy.

Np. Samodzielny Oddział Za
trudnienia przy Stołecznej Ra
dzie Narodowej wespół z Ligą
Kobiet skierował w ostatnim
czasie 200 kobiet do pracy in
troligatorskiej w Wytwórni Pa
pierów Wartościowych, 51 do

pracy w warszawskich zakła
dach metalowych, 129 -- do
Odzieżowych Spółdzielni Pra
cy oraz przeszło 130 kobiet
do MPK.

W grudniu ub. r. w Zakła
dzie Doskonalenia Rzemiosła
w Szczecinie zakończył się I
żeński tors obsługi stacji
radiowęzłów, zorganizowany
przez Centralny Zarząd Ra-

diofonizacjii Kraju. 0 wielkim
zainteresowaniu kobiet tym
nowym zawodem, dawniej dla
nich niedostępnym, świadczy
wysoki poziom egzaminów koń
cowych. Większość absolwen-

tek uzyskała oceny b. dobre 1
dobre.

Jednocześnie zakończył się
w Szczecinie kolejny 15 Cen
tralny Kurs Monterski, na któ
rym przeszkolono 67 monterek
do pracy w radiofonizacji. Łą
cznie z poprzednimi kursami
przeszkolono tam 1100 ko
biet.

W województwach bydgo
skim 1 olsztyńskim przeszkolo
ne na torsach kobiety otrzy
mały 'pracę w MPK 1 PKS.

Czy w przeprowadzonych
wyborach dokonano słusznych
zmian w składzie zarządu? Nie
dokonano ich. Poplecznicy ku
łaków i spekulantów — przy
braku pomocy dla klasowo -my
ślących delegatów ze strony
KG, PZGS, podstawowej o-rga
miizacji partyjnej przy GS —

zdołali
swoich
diz-ieln-i.
chłopi w gminie Bochnia-wróś

muszą jeszcze toczyć walkę u

podstaw, walkę o oczyszczenie
składu kie-rowniictwa swojej
placówki. Chyba niedługo! Bo

przecież KG -i PZGS, widząc
co &ię stało, zbudzą się chyba
wreszcie i przyjdą z pomocą,
małorolnym i średniorolnym,
którzy mie obcą widzieć w za
rządzie GS ludzi, działających
na ich szkodę!

KADRY SĄ!
TT? jednym z poprzednich
’’

artykułów wykazaliśmy,
że tam, gdzie nasze organiza
cje partyjni® -umiały docenić 1

wysunąć -nowe kadry aktywi
stów, wyrosłych w toku akcji
jesiennej, tam z zarządów GS
i-oddziałów gminnych. ZSC-h

szybko wylecieli ludżiie mieod-

powiedimi. Nie ojperował tam

wróg przez swoich popleczni
ków argumentem, że „nie ma

kim zastąpić dotychczaso
wych,.." Są już we wszystkich
gminach, widoczni jak ńa dło
ni, chłopi o wysokiej świado
mości politycznej, o dużym
wyrobieniu społecznym -i zmy
śle gospodarczym. Są na pew
no i w gminie Bochnća-w-ieś i
właśnie oni (powinni zająć miej
sce, łudzi, których „praca" w.

GS polega na werbowainlu so
bie stronników i rozbijaniu s-ię
autem na koszt spółdzielni!

Kadry są! — i ta prawda
jest cenną wskazówką nie

tylko, dla P. Z. G. S. czy
K. @. w' akcji uzdrawiania

składu władz -w GS-ach. Chło
pom pracującym trzeba te ka
dry pokazać, nauczyć je cenić
i pomóc im, by jo mogli wy
korzystywać w kierownictwie

swoich,. chłopskich placówek
gospodarki uspołecznionej! A

wtedy, gdy dojrzewać będzie
wśród n-ic-h myśl założenia w

tej czy Innej, gromadzie, spół
dzielni iprodiukcyjnej, powie
dzą sobie zaraz: „Mamy wśród
siebie takich ludzi, którzy po
trafią gospodarkę zespołową
poprowadzić — znaleźliśmy
ich do GS, znejdziemy 1 do

spółdzielni produkcyjnej".
Od ludzi, zdolnych do kiero

wania, zależy zaś w najwięk
szej mierze rozwój spółdziel
czość-!, która jest synonimem
postępu wsi.

W. BRZEGOWY

znów przeforsować
lu-diz-i do władz spół-
Czyli — pracujący

Politykę taką może nakre
ślać i realizować tylko taka

partia, której większość stano
wią robotnicy, najbardziej
świadomi interesów i celów

swej klasy, całą duszą od
dani sprawie budowy nowego
społeczeństwa. Do partii na
szej nąleżą również najbar
dziej związani z klasą robot
niczą, najbardziej świadom!

dążeń i celów pracującego
chłopstwa małorolni! 1 średnio
rolni chłopi. Do partii należą
poza tym najlepsi, najofiar
niejsi ludzie z inteligencji -pro
cującej.

Większość robotników w

partii zapewnia jej bezkom-

promisow'ość w walce z każ
dym odstępstwem od Ideolo
gii proletariackiej, od marksf-
zmu-leninizmu, uodparnia par
tię na wszelkie wrogie t obce

wpływy, czyni partię spręży
stą, bojową, zdolną przezwy
ciężyć największe trudności
na drodze do celu.

Sprawie składu partii, Jej
czystości i planowemu wzro
stowi specjalną uwagę poświę
ciło III Plenum KC PZPR. To
warzysz BIERUT stwierdził

wtedy m. iin.: *

„W całym szeregu organi
zacji partyjnych obserwujemy
szybszy wzrost liczby urzęd
ników wśród członków partii,
niż robotników 1 chłopów", co

.... powoduje oderwanie par
tii od mas robotniczych i

chłopskich i czyni ją podatną
na wahania drobnomieszczań-
skle".

Od tego czasu nastąpiła pe
wna poprawa. Wśród przyję
tych od okresu III Plenum do
30 września ub. roku kandy
datów do partii 56,3 proc, sta
nowią robotnicy, 21,5, proc,
chłopi, 20,7 proc, pracownicy
umysłowi, 2,5 proc. inni. Licz
ba jednak urzędników w par
tii jest w dalszym ciągu zbyt
wielka. Uchwała' III Plenum
nie jest w dostatecznej mierze
realizowana.

„Nie należy zapominać —

uczy Towarzysz STALIN — że
w każdej wielkiej partii, zwła
szcza partii takiej jak nasza,
partii, która jest u władzy i
w której znajduje się pewna
ilość chłopów i elementów u-

rzędniczych z biegiem czasu

nagromadzają się pewne ele
menty IndyTerentne, obojętne
dla spraw praktyki partyjnej,
głosujące z zamkniętymi oczy
ma i płynące z prądem. Istnie
nie wielkiej liczby takich ele
mentów jest złem, które nale
ży zwalczać" (Stalin, tom X,
str. 332).

Owym złem, o którym mó
wi Towarzysz STALIN, je’st u

nas fakt zbyt licznego w. po
równaniu z liczbą robotników

-■

i chłopów, elementu urzędni
czego, który jest szczególnie
podatny na wszelkie drobno-
mieszczań&kie wpływy i waha
nia.

Widome oznaki załamań i
wahań w niektórych organiza
cjach partyjnych mieliśmy w

III kwartale ub. r., kiedy tru
dności naszego budownictwa

wystąpiły jaskrawiej niż do
tychczas. Takie oznaki mieli
śmy także w części wiejskich
organizacji, w pierwszym o-

kresie walki o wypełnienie
obowiązków wobec państwa.

Życie jest dobrym nauczy
cielem. W toku przezwycięża
nia trudności, w toku realiza
cji zadań gospodarczych 1 wy
pełniania obowiązków wobec

państwa — w -partii naszej, u-

zbrojonej w słuszną linię poli
tyczną rosła aktywność, bojo-
wość, podnosiła się świado
mość (polityczna, łatwiej było
sprawdzić kto jest dobrym
członkiem partii, a kto podszy
wa się pod jej miano dla oso
bistych korzyści. Zdecydowa
nie oczyszczaliśmy swe szere
gi z dwulicoweów, z ludzi

obcych i chwiejnych, z karie-
rowiiczów i biurokratów. Nau
czyliśmy 6ię lepiej demasko
wać wroga, lepiej walczyć z

przejawami oportunizmu. W
cżłonikaćh partii wzrosło poczu
cie odpowiedzialności, podnio
sła się dyscyplina, hart 1 ofen-

sywność w wykonywaniu zadań

postawionych przez rząd i par
tię. Wzrosło ogromnie tętno ży
cia .politycznego wewnątrz
partii, podniósł 6ię jej autory
tet w masach:

W toku zebrań i konferen
cji wyborczych widać było po
ważną troskę organizacji par
tyjnych o czystość szeregów, o

wzbogacenie wiedzy i myśli
politycznej w naszych organi
zacjach (partyjnych, o powięk
szenie szeregów naszej partii
o najlepszych ludzi narodu pol
skiego.

Organizacje partyjne, które
wnikliwie przejrzały szeregi i

usunęły ludzi niegodnych być
członkami czołowego oddziału

klasy robotniczej, pozyskiwały
uznanie ludzi .dobrych, przo-
downiików pracy, przodujących
chłopów, nauczycieli, inżynie
rów, techników itd. Niektórym
z tych ludzi oddanym idei, któ
rą głosi partia, wiedzionym mi
łością do ojczyzny, rolę naszej
partii,, jej olbrzymią pracę w

ciągu lat budownictwa .socjali
stycznego przesłaniał często
fakt, że w tej lub innej orga
nizacji znajdowały się Jednost
ki nieodpowiednie.

Ludzie ci niejednokrotnie
myś-leli sobie: jakże ja uczci
wy, kochający Polskę i ideę

Z doświadczeń radzieckich

H•'*-

Rozwój hodowli
w PGR-ach Lubelszczyzny

IV PGR-ach woj. lubelskie-
””

go prowadzi się 10 wzo
rowo urządzonych obór zaro
dowych z rasą bydła czerwo
nego — polskiego.

Dobre wyniki w hodowli 1
dużą wydajność mleka od sztu
ki uzyskują Państwowe Go
spodarstwa Rolne w Martino
wie pow. Tomaszów 1 Przyto-
cznte pow. Łuków, gdzie śre
dnia wydajność mleka od- jed
nej krowy wynosi 3.800 li
trów rocznie, przy 4 proc, za
wartości tłuszczu.

Szczególnie dodatnio na po
lepszenie .hodowli bydła wpły
wa zastosowany ostatnio zimny
wychów cieląt
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Cielęta hodowane tym syste

mem m. iin. w oborach zarodo
wych Państwowych Gospo
darstw Rolnych w Suchowoli

pow. Radzyń i Cieleśn-icy pow.
Biała Podlaska przybierają na

wadze przeciętnie o 0,25 leg
więcej i są, zdrowsze niż cie
lęta hodowane w warunkach

dotychczasowych.
W roku bież, plamuję się

dalszy wzrost pogłowia bydła.
W ziw-lązto z tym rozbudowuje
się Intensywnie obory, które

pozwolą na zwiększenie pogło
wia o co najmniej 1000 sztuk
kirów mlecznych.
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szeregów partii
socjalizmu człowiek, będę prar j systematyczny napływ do oj

cował razem z wrogiem tej
idei, z byłym członkiem sana
cyjnego- BBWR, z byłym
WRN-oweem, czy -bumelantem,
jak to było w podstawowej or
ganizacji partyjnej w kopalni
„Kazimierz" do czasu wyklu
czenia pięciu niegodnych miar
na członków' partii osób.

A przecież tacy ludzie sie
dzieli jeszcze do . niedawna. 1

siedzą jeszcze dziś w . niejed
nej organizacji. Nic dziwnego,
że po -usunięciu takich jedno
stek zgłaszają się do partii to
warzysze naprawdę cenni. Ta
kich faktów mieliśmy dużo. W

ciągu ostatnich dwóch miesię
cy -ub. -r. do (pairtii naszej przy
jęto ok. 11 tys. nowych człon
ków, jednocześnie wzrosła dy
scyplina i porządek w gospo
darce partyjnej. Trzeba bo
wiem pamiętać, że masy bez
partyjne widzą partię taką, ja
ką są jej członkowie; każdy
członek partii — to zarazem jej
przedstawiciel, .wyraziciel jej
dążeń i oblicza moralnego.

- Grudniowa Uchwała KC, po
święcona sprawne wzrostu re
gulowania składu partii, daje
szczegółowe wytyczne realiza
cji założeń statutowych i u-

c-hwał kierownictwa w tej
dziedzinie.

Z uchwały wynika jasno, że
wszelkie okresowe, kampanijne
wykluczanie i przyjmowanie
członków nie daje i nie może
dać wyników odpowiadających
wzrostowi -roli politycznej, au
torytetu . i wpływ-u partii na

ma6y. Chcąc nadążyć za pod
noszeniem się aktywności mas

jako gospodarzy swej ojczyzny,
partiia musi w codziennej, sy
stematycznej pracy oczyszczać
św© ęzeregi 1 pteinowo regulo
wać przypływ -do .partii.

Uch-wała stwierdza: „...stały

ganizacji partyjnych przodują
cych bezpartyjnych robotni
ków, chłopów i inteligentów
jest istotnym sprawdzianem,
wzrostu sił i autorytetu partii,
efektywności jej całej pracy
masowo-politycznej, sprawdzia
nem aktywności politycznej i

produkcyjnej organizacji par
tyjnej oraz jej powiązania z

masarni".

Wprowadzenie uchwały w

życie .pomoże naszej partii
włączać systematycznie przo
dujących robotników, racjonar
lizatorów >1 nowatorów z wiel
kich budowli, z kopalń, fabryk
i hut do naszej partii. W ten

sposób będziemy lepiej kiero
wać głównymi ośrodkami ży
cia naszego kraju, jakimi są za

kłady przemysłowe. Rozbudu
jemy więc nasze organizacje
partyjne na wielkich budo
wlach, przyjmiemy robotników

przodujących w produkcji z

kopalń, hut, fabryk.
Przyjmiemy najlepszych

chłopów mało i średniorol
nych spośród tych, którzy pa
triotycznie wywiązują się z o-

bowiązików wobec państwa, sta
ją się świadomymi szermierza
mi sojuszu robotniczo-chłop
skiego. Przyjmować będziemy
najbardziej ofiarną, najlepiej
pracującą młodzież robotniczo-

chłopską z ZMP,

Przyciągać będziemy do na
szych szeregów twórczą Inteli
gencję. związaną najbardziej z

naszą produkcją 1 z naszym bu
downictwem. W ten sposób
partia nieustannie, systema
tycznie podnosić będizie swój
autorytet, lepiej jeszcze sku
piać będzie szerokie masy ludu

polskiego w' narodowym fron
cie walki o pokój i Plan
6-łetni.
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Jak zorganizowaliśmy
z radnymi

Artyk-ul poniższy, napi
sany przez W. Smirnowa,
przewodniczącego Komite
tu Wykonawczego jednej
z Dzielnicowych Rad Ludu

Pracującego w Czeta-
labińsku, będzie niewątpli
wie cenną pomocą
członków prezydiów

. szych terenowych Rad

rodowych.

Pewnego razu zdarzył się tar
*■kl wypadek. Otrzymuję od

jednego z delegatów (radnych
— przyip. red.) pismo, w któ
rym on w kategoryczny sposób
zaleca komitetowi wykonaw
czemu (prezydium — przyp.
red.), aby rozpatrzyć prośbę
jednego z wyborców. Zaprosi
liśmy wówczas delegata do
siebie i wyjaśniliśmy m-u, że

postępuje niewłaściwie. Komi
tet wykonawczy podporządko
wany Jest radzie jako całości,
a nie każdemu z delegatów
z osobna. Następnie, wspólnie

ZIMOWE REMONTY MASZYN W POM-ach
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legaci dzielili się swoimi do
świadczeniami, przeglądał1! al
bumy z artykułami z gazet.
Część delegatów otrzymywała
od obecnych na miejscu kie
rowników komitetu wykonaw
czego niezbędne . informacje.
W -innym pokoju, rejonowy
prokurator udzielił delegatom
konsultacji prawnych.

Następnie został wygłoszo
ny referat: ,,partia -i fedy". Po

referacie rozwinęła się ożywio
na dyskusja., Jedni delegaci
interesowali się tym, jak zor
ganizować pracę w okręgu, wy
borczym, drudzy, jak uspraw
nić przyjmowanie wyborców,
trzeci pytali, jakie funkcje ma
ją do spełnienia komitety blo
kowe itd.

Analizując te zagadnienia
doszliśmy do wniosku, że w

„Dniu delegata" należy obok

wygłaszania ogólnych refera
tów na tematy budownictwa

radzieckiego, stosować również

wymianę nabytych przez naj
bardziej aktywnych delegatów,
— doświadczeń ich pra
cy. Dalsza praktyka wy
kazała, że nie myliliśmy się;
okazało się, że delegaci
wyrazili swe zadowolenie z wy
kładu wygłoszonego przez

z delegatami rozpatrzyliśmy
prośbę i stwierdziliśmy, że za
łatwienie jej jest możliwe.

Wypadek ten naprowadził
kierowników' komitetu wyko
nawczego na myśl zorganizo
wania systematycznej prący
« delegatami.

Rozpoczęliśmy od codzien
nego zapraszania 2—3 delega
tów na rozmowy z przewodni-

. czącym, jego Zastępcą, wzglę
dnie sekretarzem komitetu wy
konawczego. W rozmowach

tych wymienialiśmy .poglądy
na to, jak delegaci winni. pro
wadzić pracę w' swoim okręgu
wyborczym, jak organizować
przyjmowanie wyborców i. za
łatwianie ich spraw.

Ta forma pracy z delegat|h
mi dała wyniki, lecz całkowi
cie zadowolić nas nie mogła.
Trzeba' było kilku miesięcy,
by pomówić osobno z każdym
cicfegatem. Delegaci Michalę-
wa, Malcewa, Zenln i inni
zwrócili się do nas z propozy
cją, aby rozszerzyć krąg bio-

rących udział w tych pogadan
kach.

Komitet wykonawczy uznał
tę propozycję za słuszną. Za
decydowano d.wa razy w mie
siącu przeprowadzać „Dzień
delegata", w którym można by starszego notariusza tow. Ko

chanową o działalności radzie
ckiego notariatu. Z podobnym
zainteresowaniem wysłuchali
delegaci informacji tow. tow.

Kurmyszewej, Malcewej i Mi-

chalewej o tym, Jak pracują
one w swych okręgach wybor
czych.

W jednym ż „Dpi delega
tów" przeprowadzono dysku
sję na temat struktury radzie
ckich organów władzy oraz

stosunku wzajemnego między
delegatami a komitetami wy
konawczymi.

Przeprowadzanie „Dni de
legatów", wymiana doświad
czeń, przyczyniają się do
wzrostu aktywności delegatów.
Większość delegatów rady
dzielnicowej składa obecnie

regularnie sprawozdania przed
wyborcami li głęboko wnika w
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Państwowy Ośrodek Maszynowy w Rawie Mązowieckisj woj. łódzkim, wzorując się na do
świadczeniach Ulianowskiej' Maszynowo-Traktorowej Stacji wezwał do współzawodnictwa
na okres zimowych remontów ciągników i maszyn rolniczych Państwowy Ośrodek Maszyno
wy w Piotrkowie. Celem współzawodnictwa jest rozwinąć racjonalizatorstwo, przyspieszyć
remonty maszyn, podnieść jakość i zmniejszy/ koszty wykonania remontów, oraz objąć
szkoleniem zawodowym i politycznym pracowników POM-u. Na zdjęciu: ślusarze-monterzy,

Jan Suchecki i Marian Wiśniewski, przeprowadzają remont kultywatora.
------ ---- —-
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było dokonać wymiany do
świadczeń, przekonsultować
delegatów w sprawach bu
downictwa radzieckiego, praw
nych itd.

Pierwszy ,,Dzień delegata"
został solidnie przygotowany.
W specjalnej sali umieściliśmy
ńa ścianie wykresy ilustrujące/
pracę rady dzielnicowej. Zro
biliśmy kilka albumów z wy
cinkami z gazet, omawiają
cych doświadczenia pracy rad.
Na stole rozłożono informatory
z dziedziny radzieckiego prar
wa i informacje-wskazówki dla

delegatów.
W odpowiednim czasie dele

gaci zostą-li zawiadomieni o

dniu, godzinie i miejscu zebra
nia-. W wyznaczonym terminie
zebrało się ponad 50 delega
tów rady. Przed zajęciami de-

pracę

diziałalność komitetu wykonaw
czego i jego oddziałów, poma
ga im w rozwiązywaniu zadań

gospodarczych i kulturalnych
dzielnicy.

A oto jeden z przykładów.
Na sesjach rady i ,posiedze
niach kemitetu wykonawcze
go, niejednokrotnie omawiana

była niedostateczna praca jed
nego z (przedsiębiorstw. Na na
szą prośbę delegaci Szczerba-
kow i Riabow zanalizowali

przyczyny „odstawenda" przed
siębiorstwa. Do pracy tej przy
ciągnęli specjalistów inży-
nderów, planistów, księgowych.
Delegaci nie tylko wyjaśnili
przyczyny złej pracy przedsię
biorstwa, ale pomogli jego kie
rownikom najbardziej celowo

wykorzystywać park maszyno
wy, zastosować w produkcji
przodującą technologię, u-

sprawnić planowanie i księgo
wość. Wszystko to odbiło się
twórczo na działalności przed
siębiorstwa, które stało się
przodującym w dzielnicy.

Delegaci biorą aktywny u-

dział w pracy komitetu wyko
nawczego -rady dzielnicowej.
Ani jedno przedsięwzięcie nile

jest -przeprowadzane bez dele
gatów i aktywu. Co kwartał
komitet wykonawczy zaprasza
przewodniczących -i sekretarzy
stałych komisji rady, aby
wspólnie z kierownikami d-ziar
łów rozważyć, jakie zagadnie
nia należy włączyć do planu
na kwartał następny. Po s-po
rządzeniu planu, znowu oce

niemy go przy udziale kierow
ników stałych (komisji 4 do
piero po tym zatwierdz-amy
w komitecie wykonawczym.

To, co zrobiliśmy dotychczas
dla -podniesienia aktywności
delegatów, to oczywiście po
czątek w-ielkiej pracy. Naszym
najbliższym celem jest zakty
wizowanie wszystkich bez wy
jątku delegatów do rady dzi-ei-

niiicowej. Dotychczasowe do
świadczenia dopomogą nam .w

zrealizowaniu tęgo celu.

Qpr. B. T.
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Kraków przygotowuje sięl J
do uroczystego obchodu

siódmej rocznicy wyzwolenia miasta

przez Armię Radziecką
p odohnie jak rok rocznie, ukonstytuował się Komitet
1 dla uczczenia 7 rocznicy wyzwolenia Krakowa przez

Armię Radziecką. W skład Komitetu wchodzą przedsta
wiciele Partii, MRN, TPPR, Wojska Polskiego,
LPŻ i innych instytucji społecznych i kulturalnych. Ko
mitet podzielił się na sekcje: organizacyjną, propagando
wą, artystyczną i dekoracyjną.

Program uroczystości przed
fawia eię bertko interesująco.

17 stycznia oóbędzle się o

gedz. 12 •uroczyste poótedze-
n’e Mtejrikto! i Dzielniftcwej
(Ncavq Huta) Rady Neńodówaj,
na którym wygłoszony zosta
nie otolicznośctowy referat. W

posiedzeniu tym weemą udział
obcłc radnych -- przodownicy,
racjonalizatorzy, przedstawi
ciele nauki, kultury, sztuk!,
ccganfcacje sncłeczme i przed-
s.awiciele Wojska Polskiego.

Jwaga Krowodrza

W dniu dzisiejszym o god-z.
9.00 rano odbędzie się cało
dzienne semlnnrium dla sekre
tarzy wszystkich podstawo
wych i oddziałowych organiza
cji partyjnych z terenu KD
Krowodrza. Obecność sekreta
rzy bezwzględnie obowiązko
wa.

Co.? tjcfaie? Kiedy?

Styczeń

10
Czwartek

liitta:

W ubiegłym roku MPK przewiozły
21 milionów pasażerów

W ostatnich dniach grudnia
pracownicy MPK obcho

dzili uroczyście wykonanie
planu za rok 1951. Jak wyni
kało zs złożonych sprawozdań
— poszczególne działy MPK

wykonały .plan, roczny od 106
—160 proc. Robotnicy podej
mowali w ciągu ub. r. zobo
wiązania z okazji ważniej
szych rocznic. Np. w Czynie
Lipcowym oddział drogowy
wykonał pętlicę w Borku Fa-

łęctolm, zbudował 640 m toru
na ul. Stalina, 450 m na ul.
Kościuszki.

W ub. roku wyremontowa
no ponad 80 wozów tratnwajo
wych (106 proc, planu) i do
konano przewozu 21 mil. pa
sażerów (109 proc, planu).

Na zebraniu omówiono dzia
łalność Klubu Racjonalizatorów
i Techniki. Dużą zasługę przy
pisywać tutaj jiależy dyrekto
rowi tow. W. ForyezewEkiemu.
kilkukrotnemu racjonalizatoro
wi i przodownikowi, który ma

już na swoim koncie ok. 30

wynalazków i usprawnień.
Punktem kulminacyjnym

programu było udekorowanie

złotym Krzyżem Zasługi tow.

Foryszowskóego. Poza tym roz
dano ok. 50 dyplomów uzna>

nia za wydajność pracy w pro
dukejt i za pracę społeczną.

Dzieci pracowników MPK

otrzymały paczki z ciepłą bie
lizną. a wyróżnieni pracowni
cy nagrody pieniężne w wyso
kości od 60—450 zł;

Uroczystość zakończyła część
artystyczna w wykonaniu chó
ru ZZK „Hejnał" oraz orkie
stry pod dyrekcją ob. Kwiat?

kowsklego.
S. Zaręba

korespondent

O gpdiz.. 17 odbędzie się cap
strzyk, a o godż. 17,30 zbiór
ka rzi pl. Szczepańskim, gdzie
wygłoszone zostaną cikol'czino-
śeiowe przemówienia. Dwie or

ktertry Wcjoka Polskiego ode
grają- hymny: radziecki i pol
aki, po czym odbędzie się skła
danie wieńców przy Pcmniku

Poległych Żołnierzy Radziec
kich 1 na płycie Niecnenego
Żołnierza. Ńastęrmte odbędzie
się o godz. 18,30 uroczysta a-

kademia w Teatrze Im. J. Sło
wackiego. W części artystycz
nej wystąpi orkiestra Polskie
go Radia i artyści Państwo
wych Teatrów Dramatycznych
w Krakowie.

W dniu 18 stycznia odbędą
się uiroczyśte akademie w:

Krakowskich Zakładach Sodo
wych, KZWME, Zakładach Bu
dowy Maszyn i Aparatury,
PKP Kraków i w szkołach.

W dniach 17 i 18 stycznia,
mierto będzie udekorowane -l

iŁismincwiane.

Uwaga Zwierzyniec
W dniu dzisiejszym o godz.

! 16 min. 15 w sali konferen-

j cyjnej KD PZPR Zwierzyniec
i przy Al. Krasińskiego 18 od-
I będzie się narada robocza w

sprawie upowszechnienia w

i zakładach . pracy i szkołach

czytelnictwa prasy partyjnej,
młodzieżowej i TPPR. Obec
ność obowiązuje: sekretarzy
podst. org. pert., przewodni-

i czących Rad Zw. Zaw., prze
wodniczących kół TPPR, prze
wodniczących kół ZMP, przew.
Zarządu Dzielnicowego ZMP
oraz kolporterów zakładowych
prasy partyjnej, młodzieżowej
i TPPR.

Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wielbi
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — „Nie
spokojna starość"

(duża sala) —

godz .19. „Miran.
dolina" (mała sa
la) — godz. 19.15.

Rapsodyczny — „A-
którzy w Elzyno-
rze"

__ g . 19.15.

Młodego widza —

„Warszawski . Wo
dewil" 19.15.

— nieczynne

„Hamlet",
15, 17.50,

„Alarm" —

18, 20.15.

„Sumienie"
15.45, 18,

Groteska — „Baśń
o pięciu braciach"
— godz. 17 .

Wolność: „Wschod
nie zalotv", godz
16, 18. 20.

Uciecha

Apollo:
godz.
20.30 .

Wanda
15.45,

Sztuka:
godz.
20.15.

Młoda* Gv:ardla: „Na
morskim szlaku",
godz. 15.30, 17.30,
19.30 .

Warszawa: „Skandal
w Clochemerie",
godz 16, 18, 20.

Chemik: „Praga rok

1848". godz. 19.

Nowa Huta: „Zapo
ra", godz. 16, 18,
20.

Dworcowe: „Sława
sportowa",

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo-

wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i

211-12 udziela:

A) przez całą do
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaejiorzeniach: 2. w

przypadkach poło
żniczych; BI w go
dzinach od 20 do 8:

w- zachorzeuiach

dziecięcych.
Ambulatorium Po

gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka

Matejki 2,
derska

rylska
skiego
gkiego

17, Plac
Krowo-

74, Kaiwa-
27. Waryń-

1, Madałiń-
7.

Nowe brygady produkcyjne
utworzone zostały

przy kole sportowym „Garbarn a"

Ostatnio odbyło się zebranie wyborcze kól

sportowych przy Krakowskich Zakładach Gar
barskich nr 1 I nr 3. Na zebraniu poddrno kry
tyce pracę cbu kół w okrsie minionego reku

oraz wybrano nowy zarząd, usta’a’ąc jedno
cześnie plan I rozkład zajęć na nadchodzący
sezon.

wyn’ka ze i’ożo-
w czasie narady
ob. ob. Lasicwl-

Szafrana sprawo-
wymienione kota

de
ko-

ty
ko-

Klub radnych PZPR
W dniu dzisiejszym, tj.

■10I1952r;ogodz. 15.30 —

odbędzie się zebranie Klubu

Radnych PZPR, członków Wo

jewódzkiej Rady Narodowej,
w budynku Komitetu Woje-
Wódeikiego PZPR, Kraków, ul.
Tomasza 43, I piętro, sala nr

29. Obecność obowiązkowa.

Wydział Kultury MRN

przeprowadza

spis świetlic
Na .podstawie Ustawy

dnia 20. III. 1950 r. oNa .podstawie Ustawy z

dnia 20. III. 1950 r. o te
renowych organach jednolitej
władzy państwowej (Dz. U. P.
Nr 14) Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej — Wydział
Kultury w Krakowie zarządza
spis wszystkich świetlic nale
żących do Ligi Kobiet, Związ
ku Młodzieży Polskiej, orga
nizacji masowych, instytucji,
klubów sportowych, jako też
świietlic szkolnych na terenie
miasta Krakowa i Nowej Hu
ty, z wyjątkiem świetlic, nale
żących do Okręgowej Rady
Związków Zawodowych w

Krakowie.
Kierownictwo świetlic, win

no przy spisie udzielić wy
czerpujących informacji i wy
jaśnień odnośnie położenia
świetlicy, ilości zajmowanych
ubikacji, kubatury lokali, wy
posażenia świetlicowego, jako
też inwentarza, braków i po
trzeb świetlic. j

Spis odbywać 6ię będzie
codziennie w godzinach urzę
dowych w Prezydium . Miej
skiej Rady Narodowej w Wy
dziale Kultury, ul. Bracka 1,
I p., tel. 245-01, do 17 stycz
nia 1952 r.

Łańcuch prasowy

na budowę Pomnikoi Wdzięczności
dla Armii Radzieckie]

Podij.my dalsiy eląg meldunków o tkisdkseh t wezwaniach, ja
kie napływają do naszej redakcji w związku z zainicjowanym

„Łańeuchem prasowym" na budowę Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej. Przypominamy, ie wpłat dokonywać należy na

konto PKO Nr. IV-9340/113, właściciel konta: Komitet Budowy Po
wnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.

Członkowie Kota TPPR przy
Oddziale Eksploatacyjnym PKP

w Krakowie wpłacają, kwotę zi

218 i wzywają pracowników Dy
rekcji Okręgowej PKP w Krako
wie.

Spółdzielnia Przemysłu Ludowe
go I Artystycznego „Radość" wpla
ca kwotę- zł 329 i wzywa spółdziel
nie podlegle Centrali Przemyślu
Ludowego i Artystycznego.

Koło TPPR przy Wojewódzkim
Zarządzie Przemysłu Terenowego
w Krakowie wpłaca zł 1.139.

Pracownicy Centrali Eyhnej F.

Adamski, T. Cholewa, J. Molski,
K. Rosiek, W. Szewczyk wezwani

przez dyr. Centrali tow. Woliń
skiego wpłacają kwotę zł 100 i

wzywają kolegów z Centrali Ryb
nej mgr A. Bujkiewlcz, B. Busz
ko, Z. Cach, R. Kręclnę i mgr I.

Zajączkowską,
Spółdzielcza Wytwórnia Konfek

di. ul. Krakowska 411, wpłaciła
kwotę zł l.OOO.

B. Starczewski (Ekspozytura —

CJD) wezwany przez tów. M. Ma
tulę wpłaca zł 25 i wzywa tow. A.

Grynszpan i tow. K. Matuslaka.

Pracownicy Zakładu
AGH wpłacają zł 150

pracowników Zakładu

Odlewnictwa AGH.

Pracownicy Centrali
czej: S. Mallinger, W. świątek i

M. Stangret wpłacają po zł 10 i

wzywają pracowników Ekspozy
tury Wojewódzkiej: J. Kowalskie
go, 4. Krawczyka, M. Szynalskie-
go, K. Rymaszewskiego i Slima-

kewskiego.
Ob. St. Łukaóko wpłaca zł 20 i

wzywa L. ślusarczyka i W. Cyga
na (Pow. Kdm. Wyk. Zjednoczo
nego Stronniotawwa Ludowego w

Krakowie).
Pracownicy PKP Odcinek Sil.

nych Prądów nr 4 wpłacają zł 58
i wzywają pracowników PKP Od
dział Elektrotechniczny oraz wszy
stkie podległe oddziałowi odcinki

silnoprądowe, techniczne, sygnało
we, zabezpieczenia ruehu pocią
gów oraz akumułatornie pomocni
cze.

Podstawowa Organizacja Partyjna
PZPR przy Elektrowni Kraków wpłaca
300 zl i wzywa Podst. Org. Part, s

Zakładów Sieci Elektrycznych Kraków-

Miasto.

Oddziałowa Organizacja Partyjna
nr 1 przy MPRD1M wpłaca kwotę zł

297 i wzywa Oddziałowe Org. Part,
nr 2 i 3 oraz Ligę Kobiet przy

MPRKM.

Metalurgii
wzywają
Katedry

i

i

TEATRY KRAKOWSKIE NA
POMNIK WDZIĘCZNOŚCI

futro tj. w piątek 11 I. 1932 r.

godz. 19 odbędę się w teatrach
krakowskich specjalne przedstawił
nia, z których dochód przeznaczę,
ny będzie na budowę Pomnika

Wdzięczności dla Armii Radziec
kiej. I tak Teatr im. J. Stawać,
kiego grać będzie komedię A. O-
strowskiego „Talenty i wielbicie
le". Stary Teatr pewtórzy na du
żej stenie sztukę Balzaka — Wer-
mera „Eugenia Grandet", zaś na

małej scenie „Mirandotinę" —

Goltfsniego. Państwowy Teatr Mło.

dego Widza gra „Wodewil war.

szawskl".
Podkreślić należy,, że teatry Kra

ją w dniu wolnym od pracy a

Państwowy Teatr Młodego Widza

wzywa do podobnego czynu ze
spół orkiestry Polskiego Radia w

Krakowie.

ogrodni- Sprawy mieszkaniowe

i

Narada

Inwestycyjno-budowlana
Narada Inwestycyjno-Budo

wlana odbędzie się w piątek
11 Etycznie br. o godz. 14 w

sali Komitetu Miejskiego
PZPR, Rynek Główny 25 (par
ter). W naradzie wezmą udział
dyrektorzy, sekretarze podst.
org. part., przewodniczący RZ

Zjednoczeń Budowlanych i po
szczególnych budów. Obecność
i punktuałmość obowiązkowa.

zwę — „Garbarnia1*.
Po ączenie to winno W

dużym stopniu wpłynąć
na lepsze niż dotych
czas osiągnięcia w pra
cy sportowej.

Z rek przedstawiciel
ki Rady Okr. Zrzeszenia
— cb. Bebrajowej wy-

blja^cy się w pracy i

sporcie pracownicy o-

trzymali listy pochwal
ni. Wlród wyróżnionych
spotykamy nazwiska wie

lokrotnych przooownl-
ków pracy I dobrych
sportowców, jak: Stol
nik Ant., Kucz R. i

Kucz Z., Janczyk 1.,
Laslewicz St. i in.

Na zakończenie zebra

nia uchwalono rezolu
cję, w której pracowni
cyKZGnr1Inr3.bę
dący członkami kola

sportowego, jmmlętajęc,
że jako sportowcy sto
ją w pierwszym szeregu
bojowników o pokój i

doceniając znaczenie

Planu 6-l:tnicgo I jego
przedterminowego wyko
nania, zobowiązują się:

Utworzyć dwie nowe

brygady produkcyjne —

wyrównywaczy i odczy-
szczaczy, które w pier
wszym kwartale br. wy
konają 125 proc, nor
my.

Odrobić zaległości I

niedociągnięcia na od
cinku SPO tak, by wszy
scy członkowie kota zdo

byli odznakę.
Podnieść poziom szko

len'a ideCooicznego.
Pozyskać dla kola no

wych członków oraz we
zwać wszystkie bryga
dy produkcyjne do ogól
nopolskiego współzawo
dnictwa brygad
cyinych.

Wierzymy, że
zem wszystkie
przez sportowców Kra
kowskich Zak'adów Gar
barskich zobowiązania
zostaną zrealizowane.

nlek'6rych dtla'acry
tychczasowef rady
la. Nledosfafcezną
>a także wspó'!raea
la z Radą Zakładową
oraz podst. ora. parł.,
jak również z Kom‘te-

fem nzi-|nleow»m PZPR

Padićrze, w w'elu wy
padkach jednak nie z

winy ko'a. Zaranly pa-

dły równlat pod adre
sem Radę Okręgowej
ZS Wókniarr, k’ó-a nie

zawsze przyohod-iła z

od"ow’rdn'ą pcmeęą.
Nie można jednak z

drugiej strony, omawia
jąc prace obu w:ml“-

nionyoh kć'. zapomnieć
o osiągniętych sukce
sach. Prócz cennych bo
wiem nieraz wyn'ków o

charakterze czysto spor
towym podkreślić nale
ży czynny udział człon
ków koła w wa'ee o

wzmożenie produkcji.
Wyróżniły się tutaj
zwłaszcza istniejące do

tąd przy KZG nr 1 tny
brygady produkcv’ne.

Pierwsza z nich, pra
cująca pod nazwą ,.Po-
kól" planuiąc przecięt
nie wykonan’e 118 proc,

normy, wykonywała ią
w 133 proc. Brygada
magazynu gotowych to
warów uzyskiwała za
miast 110 proc. — 121

proc, wykonania swego
piano. Swoie
zania spełniła
ZKdawa!a’ąco
m'odzieżowa.

W wyniku
nych w czasie
wniosków postanowiono
połączyć oba oddzielne

dotąd ko'a w Jedno, na
dając inu wspólną na-

lak

nych
przez
cza i

zdań,
sportowe nie potrafiły
w zupełności zrca'l’O-
wać postawionych sobie

zadań I to nie na jed
nym odc'nku.

I tak na blisko 109

członków koła przy
KZG nr 3 odznakę SPO

zdobyto tytko 6 osób,
zaś w Garbarni nr 3 na

185 członków posiada
niem SPO chlubić się
może tylko 14. W obu

kołach do fenie? pracu-
jac"Ch na'eża'y sckCe:

piłki nożnol, ten’sa sto
łowego I siatkówki, w

tych właśnie dyscypl’-
nach rozegranych t t

zostało najwięcej zawo
dów.

W Garbarni nr ł za
częty jednak zupełnie
zamierać sekcie: Kelar-

śka, pływacka, pię
ściarska, gimnastyczna
I szachowa. W impre
zach o charakterze ma
sowym brato udział tyl
ko ok. 30 proc, człon
ków kola. Dowodem

niena!eżytei pracy jest
jednak przede wszyst
kim fakt, że w ciągu
roku sprawozdawczego
ilość członków koła by
najmniej nie wzrosła.

Wprost przeciwnie — ze

185 pozostało dzisiaj
członkami kota już tyl
ko 150 osób.

Tłumacząc powyższe
niedociągnięcia I błędy
zwrócono uwagę, że w

dużej mierze byty cne

wynikiem biernej czm

sto zupełnie postawy
4

■:e

Wpłynęła do nus

skarga M'?jskiego
Przcdsiębidfstwa

Oczyszczania, że
utrudnia mu się
pi'acę, że psuje
plan. Bo oni zgo
dnie z kalenda
rzem zaplanowali
na teraz zimę, a

zima to padający
śnieg,' który przy
sypuje leżące rm

■Ulicach śmieci. Re
zultatt — nie ma

zimy, są śmieci.
A’a której ulicy są
te śmieci? Obojęt
ne. Są wszędzie.—
Wprawdzie nasz

fotoreporter tę
„kupkę" zdjął -na

końcu ul. Długiej,
ale uważamy, że
MPO nie tylko
tam powinno zro
bić porządek.

A więc MPO,
pomimo zawodu, jaki wam sprawiła zima, przypomnijcie so
bie, że wasz skrót- może oznaczać także: Musicic Pamiętać O

i śmieciach.

I
J

I

i

i

Szybko rozrasta się
wielicka spółdzielnia szewców

Ieszcze we wrześniu 1950 roku powstała w Wieliczce

Spółdzielnia Branży Skórzanej. Jak zwykle w takich

wypadkach, początki nie były łatwe. 15 uczestników za
łożycieli musiało borykać się z rozmaitymi trudnościa
mi. W szczególności brak odpowiednich funduszów da
wał się mocno we znaki.

Wsizystkó to należy już Jed
nak do przeszfejścl. A teraź
niejszość świadczy wyraźnie
na torzyść członków Spółdziel

mogą się obecnieI ni, Którzy

O zachowaniu prawa do mieszkania

w wypadku wyjazdu
O samowolnym podwyższaniu komornego
hodizi o rzecz taką: czy c-

sobą, która ze względu nacchorobę opuszcza swoje miesz
kanie i przebywa przez pewien
czas w szpitalu lub osoba de
legowana służbowo do innej
miejscowości traci prawo do
swego mieszkania?

Interpretacje
prezydiów

rozmaitych -

■rad narodowych
i była różnorodna, niejednoli-
i ta. Albo niesłusznie zagęsz-

: czańo, względnie zajmowano
■takim osobom w czasie ich
nieobecności mieszkanie, albo
też pozostawiano lokal w rze
czywistości nieużytkowany, np
przez osobę, przebywającą na

delegacji służbowej w innym
mieście i nie korzystającą ze

swego dawnego mieszkania.
Celem zapobiegnięcia tym

niewłaściwym rozbieżnościom
Minister gospodarki komunal
nej wydał okólnik, regulujący

«że kwestie jednolicie dla wszy-
kieh prezydiów rad narodo-
ych.
Według tego Okólnika nie

tracą prawa do mieszkania te

osoby, które zostały przez
władze, zakłady pr icv czy in

stytucje państwowe Ino spół
dzielcze wydelegowane da in
nej miejscowość* na terenie
kraju, jeżeli ich nie
obecność w miej
scu stałego zamie
szkania nie prze
kracza 1 roku. Osoby,
delegowane na placówki lub
studia zagraniczne, zachowu
ją prawo do swego mieszkania
na czas trwania ich
pobytu za granicą.
Również na czas trwania służ
by wojskowej zachowują pra
wo do mieszkania osoby ’

owo-

łane do wojska i ich rodziny.
Nie mogą być pozbawieni

I mieszkania pracownicy Zjedno-
I czonego Przedsiębiorstwa Roz

rywkowego oraz pracownicy
teatrów, kin objazdowych, jako
też Innych przedsiębiorstw ob
jazdowych. Niezależnie od wy
szczególnionych przypadków,
nie można pozbawić mieszka
nia lub jego części tych osób,
które z innych Uzasadnionych
powodów przez pół roku są
nieobecne w swoim mieszka
niu. Okólnik zastrzega ponad
to, że nie tracą prawa do swe
go mieszkania osoby, przeby
wa tece w areszcie.

Osoby chore, przebywające
w szpitalach, sanatoriach —•

nie tracą przydzielonego loka
lu lub jego części, bez wzglę-

du na to jak długo trwa cho-
robas Nie dotyczy to jednak
osób umleseczonych na stałe w

zakładach leczniczych.
*

SPRAWA SAMOWOLNEGO
PODWYŻSZANIA

KOMORNEGO

Niektórzy właściciele domów

dokonują obliczeń na

podstawie rzekomo istniejące
go zarządzenia, pozwalające
go na obliczanie czynszu za

mieszkanie według powierz
chni metrów kwadratowych
zajmowanego przez lokatora
mieszkania/ licząc za metr

kwadratowy od 50—80 groszy.
Otóż zarządzenie takie nie

istnieje!
Ludzie utrzymujący się

z pracy, obowiązani są płacić
czynsz przedwojenny. Niezar
leżnie od czynszu właściciel
domu może pobierać od na
jemcy opłatę stanowiącą po
krycie kosztów eksploatacji do
mu, i koszty bieżącego remon
tu. Do kosztów eksploatacji
zalicza się: wydatki na pokry
cie wynagrodzenia administra
tora lub prowadzącego meldun
ki, dozorcy oraz wydatki na

ubezpieczenie tych osób, wy
wóz śmieci, czyszczenie komi
nów i kanałów. Właściciele
domów nie mogą dowolnie ob
ciążać lokatorów tymi koszta
mi. Muszą oni przedkładać lo
katorom, wzgl. Komitetom BIo
kowym, działającym w ich
imtendu, pokwitowania z doko
nanych wydatków.

Na zasadEće dekretu o pu
blicznej gospodarce lokatom i z .

21 grudnia 1945 roku — w

starych budynkach obowiązuje
tylko czynsz przedwojenny o-

raz świadczenia, o których wy
żej wspomniano. Pobieranie
czynszu według innej, dowol
nej zasady jest' bezprawne 1
niedozwolone! Spod dekretu,
jak wiadomo — wyłączone by
ły domy nowowybudówane,
wzgl. gruntownie ódiremomto
wiane. jednak w dniu 21 lute
go 1951 r. wyszła ustawa, re
gulująca czynsz również w bu
dynkach nowowybudowanych i

gruntownie odremontowanych.
Dobrze i sprawnie funkcjonu
jące Komitety Domowe nie
wątpliwie czuwają nad tymi
sprawami i nie dopuszczą do
samowoli ze strony nr.esumlen-
nych właścicieli domów.

Ster

peazczycić dużymi osiągnię
ciami. Przede wszystkim jesl
ich już nie 15 a 88, eeimych
szewców '1 cholewkarzy z Wie
liczki 4 okolicznych wiosek.
Ce-ła stale rozszerzaj ąpa się
produkcja Spółdzieląi nasta
wień,a jest na obuwie damslcie,
rozprowadzane później przez
„Spólnotę P,rac.y“. Dzięki roz
wojowi ruchu współzawodnic
twa pracy plan rooizny został

jeszcze w listopadzie zrealizo
wany w 104,3 -prcc- W pracy
wyróżnili się przodownicy ta
cy jak: ob. Franciszek Drozd
— ikrajczy epodów, ozy wśród
kobiet ob. Rozalia Trojanow
ska — cholewikanka. Trojanów
ska tak mówi o ewej pracy:
„Zaczęłam pracować w Spół
dzielni jako czeladnik cholew
karz i muszę przyznać, że do
brze się tu czuję. O wiele le
piej, niż u cholewkarza Kape-
ry, u którego w ciągu 9 lat

byłam przeciążona pracą 1 wy-
korzystywana“.

Ożywioną działalność rozwi
jają — TPPR, Komitet Współ
zawodnictwa, Komitet Obroń
ców Pokoju. Rośnie licz
ba prenumeratorów i sta
łych czytelników „Gazety
Krakowskiej", „Trybuny Wol
ności", „Trybuny Ludu" a ta
kże . innych gazet i czasopism.
Organizuje się także bibliote
kę. Wciąż brak jest tylko świe
tlicy, a właściwie odpowied
niego na nią. pomieszczenia.
Ale epókteielcy nie opuszczają
■rąk. Tek wiele Już zrobili to
<i 'świetlicy na pewno się do
czekają.

Bolesław Kozub

koresp. robotniczy

f

Ta naprawa
trwa za długo!
7 7 ^ca &• Głowackiego pełna
'-*■jest 'uiyboi i nierówności.—
Od paru tygodni w/w ulica
szczyci się już nie tylko wybo
jami ale dla kontrastu tatrze

kopczykami drobnych kamieni.

I wszystko byłoby pięknie —

tutaj dół, tam znów góra, tak
dla urozmaicenia. Zresztą, du
żo z tym nawet śmiechu, bo

spróbujcie sobie wyobrazić a-

krobatyczne michy przechod
niów?... A gdy taki jeden z dru
gim pcha przed sobą jeszcze
wózek z dzieckiem — to już po
prostu komedia.

Tylko... Wiecie, wszystko
jest dobre w miarę. Jak fama
głosi, mieszkańcy ulicy Głowac

kiego mają już dość akrobacji
i za pośrednictwem naszej re
dakcji stanowczo domagają się
zasypania dziur w drodze, zwie
zionymi od dawna kamieniami.

M. T1PPE, koresp. 1

Robotnicy
Nowej Huty

się dziećmi
ze wsi Czerna

C’’ lekawą imprezę zorganlzo-
f wali robotnicy. Nowej Hu

ty w ramach akcji łączności,
miasta źe wsią. Mianowicie
przyjechali oni do dzieci w

Czernej przywożąc im, jako
wynik zobowiązań pracowni
ków fizycznych i umysłowych
nowe ławki szkolne i wieszaki.

Dzieci ze swojej strony tak
że porobiły przygotowania. W

udekorowanej świetlicy, przv
tradycyjnej choince nastąpiło
przyjacielskie spotkanie oraz

rozdanie paczek ze słodycza
mi.

Głęboki sens . tego rodzaju
imprezy, fakt opieki robotni
ków nad młodzieżą uczącą się
wsi, na długo zapisze się w

pamięci dzieci, jak i ich ro
dziców. Młodzież wsi jeszcze
bardziej‘poczuła się połączona
z ludźmi miasta.

W Nowak

koresp.I

Q&os czytelnika

Stary Teatr mógłby

zużycie prąciu
Dużo się mówi 1 plsze o ob

niżce kosztów własnych, fi
le dyrekcja Starego Teatru nie

wzięła sobie tego do serca,
skoro tylna klatka schodowa
oświetlona Jiesst aż 7 żarówka
mi po 25 Watt każda, gdy tym
czasem światło jest potrzebne
tylko do 1 piętra, dekąd brak

jest okien. *

Przy matej przeróbce insta
lacja można z powodzeniem za-

oszczędzić podczas jednego
dnie 1,25 Kwh, a podczas no
cy 1,50 Kwh, co daje miesię
cznie cszozędnc&d na prądzie
68 Kwh. W przeliczeniu na

gotówkę — roczna ojcczędność
wyrażałaby się znaczną kwotą.

Wypadało by, żeby ktoś z dy
rekcji Starego Teatru zainte
resował się tym, sprawdził,
jak wykonuje swoje obowiąz
ki dozorca, (ozy na noc zawsze

gasi światło w klatce schodo
wej) 1 wydał poleóenie oszczę
dniejszego używania prądu.

W. Tatina

koresp. ZSE

Komunikat

Ligi Kobiet
Zebranie miesięczne Ligi

Kobiet Kola III i IV odbędzie
się w dniu 10' stycznia tr.\
(czwartek) godzina 18, w świe- li

tlicy LK przy ul. Czarnowiej
skiej 39.

Obecność członkiń obowiąz
kowa. )

zofrowią-
również

brygada

zgiosio-
zebrania

W Szklarskiej Porębie otwarto

pierwszy przedolimpijski obóz tre
ningowy dla piłkarzy. Na obóz sta
wili się wszyscy wyznaczeni piłka
rze I tren ny z wyjątkiem 3 za
wodników CWKS, którzy ze wzglę
dów służbowych przybędą na obóz
za kilka dni.

Piłkarze zgrupowani na obozie

ćwiczą w 3 grupach: Gwardii,
CWKS I Unii. Grupy te są wzmoc
nione zawodnikami z innych klu
bów.

•ł-

W WISIe rozpoczął się obóz kon-

dycyjno-wypoczynkowy kolarzy przed
V Wyścigiem Pokoju „Trybuny Lu
du" I „Rudełto Frava".

Z wyznaczonych przez sekcję ko-

Bułgarii istnieje obecnie

kói sportowych, któro zrze-

okoio 880.300 członków.

w
10.250

scają
Wzorując się na sporcie radzieckim

■wprowadzono w Bułgarii odznakę
odpowiadająca naszej SPO. Normy
na tę odznakę uzyskało jut około

200.000 obywatzil.
*

Parlament węgierski zdecydował
przeznaczyć w r. 1952 na sport
1 wychowanie fizyczne 27 milionów

forintów.
*

Członkowi: czechosłowackiej nar-

:!arsklej kadry olimpijskiej zgru.o-
rani zostali niedawno na obozie

przygotowawczym, na którym pod

produk-

tym ra-

padięt*

larską GKKF 12 zawodników nie

przybyli do Wisły Królak i Chwler-

dacz.

Oficjalne otwarcie obozu nastą
piło we wtorek, 8 tm„ po czym
uczestnicy rozpoczęli zajęcia, któ
rych celem jest podniesienie spra
wności fizycznej oraz przygotowa
nie ich do jazdy zespołowej. W

programie obozu przeprowadzana
będą m. In. marszobiegl, jazda na

nartach i łyżwach. Znaczna ilość go
dzin przeznaczona jest na wykłady
fachowe i zajęcia świetlicowe.

Kierownictwo obozu spoczywa w

rękach trenerów: Rzeźnicklcgo, Wl-

sznickiego i Targowskiego.
Obóz kolarzy w Wiśle trwać bę

dzie do 15 lutcga br.

okiem najlepszych trenerów przygo
towują się do wyjazdu do Oslo.

*

Bawiąca z ZSRR polska delegacja
sportowa przybyła do stolicy Ukra
ińskiej SRR — Kijowa. Na dworcu

gości polskich witali przedstawi
ciele Komitetu Kultury Fizycznej o-

raz liczne delegacjo sportowców.
Podczas kilkudniowego pobytu w

republice delegacja polska zapozna
się z pracą i osiągnięciami ukra.ń -

skich organizacji sportowych.
4-

W Leningradzie doskonały pły
wak radziecki, mistrz spertu M na-

szkin pobił rekord ZSRR na 100 m

styl.m klasycznym, uzyskując 1:12,0
min.
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Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe — Kra
ków, ulica Wielopole 1. M—3—10308

OBWIESZCZENIA

Ob. Ciapa Alojzy, uir. w r. 1913 w Choozni,
syn Tomasza l Agnieszki Oleksy uzyskał w

Prezydium W. R. N. w Krakowie zezwolenie
na zmian? nazwiska na CIESZKOWSKI.

11069-g

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Przedsiębiorstwo Państwowe Kolejowe Zakła
dy. Gastronomiczne Zakład w Zakopanem na

Gubałówce podaje do wiadomości, że KIE
ROWNIK Zakładu przyjmuje Obywateli w spra
wie sicarg j zażaleń na działalność Zakładu w

KAŻDYM DNIU PRACY W GODZ. OTWAR
CIA ZAKŁADU. K-74

Kierownictwo Krakowskich Okręgowych Za
kładów Młynarskich Młyn w Sławkowie poda
je do wiadomości, że w myśl Uchwały Rady
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia
1950 r. wszelkie wnioski w sprawie skarg i
zażaleń rozpatruje w KAŻDY WTOREK OD
GODZ.- 10—12. K-77

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczysz
czania w Krakowie, ul. Barska 12, zawiadamia,
że w KAŻDY PONIEDZIAŁEK OD GODZ.
15—17 przyjmuje DYREKTOR lub ZASTĘP
CA djrektora Obywateli w sprawie skarg i za
żaleń na czynności wykonywane przez Przed
siębiorstwo. Jeżeli na ustećony deteń przyjęć
przypada dzień wolny od pracy. dn’em przyjęć
ustala się najbliższy dzteń powszedni,

K-98

KIEROWNIK Młyna K. O. Z. M. w Wieliczce
przyjTUTje eikargi i zażir.enia w biurze młyna
P'z.v ul. Narutowicza 47 w KAŻDY PONIE
DZIAŁEK W GODZINACH OD 16—17. Jeśli
w tym dniu przypada dzień świąteczny przy
jęcia odbywają się w dniu następnym. K-79

ZAGINIONE
DOKUMENTY

WRONA Władysław Kraków
-gubił książeczkę wojskową
wydaną RKU Kraków, legi
tymację ZZ, kartę meldunku
wą i służbową. lldóó-g

:ESTL:R Stanisław, Nowa Hu-

a, zgubił zaświadczenie woj-
.kowe Nr. 171 wydano przez
KU Jarosław. 11052-g

. ‘ATRON1K Leoka-dja Nowa
Huta ogłasza kra<L.eż karty
i .dunhuowej wydanej w Zar-
f '.ynis po w. Sanok. 11053-g

KWEŁA Feliks Nowa Huta,
cglasza kradz eż ks ążeczk j
wojskowej wydanej Toruń.
karty me.duukcwej, książc
c.zkl Ubaapreczalnć. 11074-g

KUBIS Tadeusz Olszyny zgu-
b ł zaśw aidczenle rejestracje
wojskowej wydane RKU Bo
chnia. 11005 gN

i
i

HWASTEK Jerzy zgubił zar

i / -a-dczen e rejestracji woj-
f owej wydane przez R.K.U .

Miechów. 10883-g
MOSCHuNI Zofia zgubiła le-

.jitymację służbową Nr. 2298

wydmą przez PKPG w Wzir-
•zawie. 11018-g

KASPRZYK Bronisław zagubił
ks ażkę wojskową Z. XII 80182
RKU O.kusz, kartę meldunko
wą wydaną Olkusz, kartę za
kwaterowania 13602. 11029-g

TELICHOWSKA Saturn na za

gubiła przepus kę statlą Nr. 63
v. ,'daną pu-zez Zakłady Mlę-
ene.w Kraikowie. 11076-g
KOPTA Genowefa zgub.ła kar
tę meldunkową wydaną w

Krakowie III obwód. 11027-g

URZĘDY POCZTOWE
FRZtJMUJĄ

DROBNE OGŁOSZENIA
DO

WSZYSTKICH GAZET
»


